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C. k. krajowa Rada szkolna za 
da zastępcę nauczyciela Ludwika 
ckiego rzeczywistym nauczycielem 
etatowej w Gaju, tymczasowego n 
szkoły efatawej Franciszka Zabier 
go rzeczywistym nauczycielem 
wej w 'Poniach, tymez 
Ludwika Luszezakiewieza rzeczywisty 
nanczycielem mlodszym, zawiadującyjw ZA 
łą filialną w Rudnie. i tymezasowego em. 
czyciela Wawrzyńca Kardalę ac 
natczycielem szkoły etatowej 
werh. 
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Ww Steehmiko- 
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posé dłngo przed odroczeniem 
sejmu węgierskiego nie pojawiła 
się teraz ani Jedna nowa interpelacya 
uwaa! sprawy wschodniej. Ani ITeify 
am Simonyi, nie mówiąc już o mniej 
skrajnych interpelanfach > nie uczuli 
potrzeby zażądania od Tiszy wyjaśnień 
w kwestyach, które ani z trybuny 
parlamentarnej, ani z fotelu ministe- 
ryalnego w parlamencie nigdy i ni- 
gdzie nie były wyjaśniane w sytua- 
cyach podobnych do tej, w jakiej obe- 
enie znajduje się monarchia austrya- 
cko-węgierska. Ozy Helfy i Simonyi 


przejęli się obecnie większą tolerencya 
dla dyskrecyi dyplomatycznej, która 
mimo wszelkieh doktryn nigdy nie mo- 
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Zamach stanu, 


(Ciąg dalszy.) 
= Kiedyż ona już sob 
spytała raz babeia Bolesław 
jego łóżku... — Przyjechała odwiedzić 
na kilka dni, a siedzi już trzeci miesiąc 

— a ona mamie przeszkadza? 

— Mnie nie, ale tobie i dziecio 

à eciom, 
całych dniach tylko ją musisz bawić a 
Sprawy, ciągłe wizyty i goście, że nie 


Czasu zajrzeć ; ' m 
a. A é do gospodarstwa. Owsińsk 


ie pojedzie” — 
à siadając rano na 


masz 
: RZ: i na- 
e uie może się dostać do ciebie... 
E- Bałwan „ Da co ja jemu potrzebny ? 
ba się A „O Się zdaje, jednak zawsze trze- 
ekonom t Zić, a choć on bardzo porządny 
poniewierąję we i co pan... No i te dzieci 
koju po sof p gdzieś w kredensowyin po- 
o panna ach , „ani to spać, ani się uczyć, 
RE ich pokój... 

i ode, co im zaszkodzi, że się prze- 
"PR niewygodnie — niech się RA 
oszt wielki w domu... 


F d 


wsi ES. moją mamo, co jedna osoba na 
tyli "BZ kosztować, czy z nia czy bez niej 


- Wydawało, co się i dziś wydaje, 
bo ty wiesz, eo wydajesz ? 


— Jakto nie mam wiedzieć? Proszę ' ruszka — jakaś przybłed 
u t 
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Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty. 


fiara za daleko pusuniętej ja- 
amentarnej, czy milezenie 
jest tylko dowodem, 
sé ich została zupełnie za- 


ŻE paść 0 
wności parlan 
obu tych panow 
zo cjekawos 
wo — (0 nie zmienia „rzeczy. 
Sam fakt zaniechania częstych interpe- 
lacyj na jeden i ten sa Ma niom 
Z jednostajnie stylizowaneni P) aniam 
jest objawem wielce pocieszającym, 4 
dla ministra-prezydentia Tiszy WIRE 
pożądany ni. Hr. Andrassy także mo. 
nym będzie sejmow1 węgierskiemu 
A ten zwrot ku umiarkowaniu, któ- 
roze) potrzebę kierownik „polityki za- 
granicznej w tej chwili najlepiej MAT 
i ocenić umie. Tisza i hr. Anaa i 
dali już wielkie dowody Aan e 
ści dotychczasowem. zachowaniem się 
wobec zbyt częstych interpelacyj wę- 
gierskieh. Ustawiezne ponawianie PY- 
tań w jednej i tej samej sprawio A 
zoanione bynajmniej przez parlament. 
locz owszem popierane km przez 
wiekszość umiarkowaną. mog! a wre- 
szcje wzbudzić zagranicą posi zenig 
że ani Tisza ani hr. Andrassy nie r 
siadają w tej chwili zupełnego e 
nia w Budapeszcie. E oo 
rodzaju byłoby. bardzo niemi m a 
Węgrów skutkiem, bo to si ulega 
wątpliwości, że nawet skrajne i w 
sprawach wewnętrznych nieprzyjazne 
obecnemu rządowi żywioły parlamen 
tarne nie zamierzały przenosić opozy- 
cy. na pole polityki zagranicznej, lecz 
przeciwnie w tej właśnie sprawie de- 
monstracyjnie okazać chciały swoją 
Zgodność z poglądami większości par- 
lamontarnej i rzulu opartego na tej 
większości. 

_ Wśród dzisiejszego naprężonia 
stosunków we Francyi taki wy- 
e rr prezydenta pa- 
sj E ko łza | zapewne 
bierą nie r Y a no-repgblikansky, nag 
wych a. PR | r Wagi. Dla wrażli- 
too e amow francuskich wypadki 

80 rodzaju stawały się już nieraz 


sil dajmy temu pokój, mama zawsze musi 
aez we mnie jakieś wady... 
4 data n cig kocham mój „Bolesiu, i dzie- 
ka je kocham, a widzę, że się teraz nie 
C NIe ucza... Biedne wałęsają się tylko z 
(ała w kąt; pani konsyliarzowa zajęta tylko 
corka, na twoje ani spojrzy; szkoda więc 
CZASU i pieniędzy na tak drogą nauczycielkę. 
— Muszą przecież mieć jakieś wakacye... 
— To też to, że na wszystko masz go- 
tową wymówkę, i nie tego nie widzisz... Klo- 
Gia i Klocia pozawracała wam głowy, a ja ci 
mówię, że to lalka... nie więcej, wymalowana 
lalka. Nastusia powiada, co ona ma słoików, 
flaszeczek, pędzelków to aż strach... a jak się 
maluje to zamyka drzwi na klucz. Hultaj 
dziewka podpatrzyła ją wezoraj, i historye 


matkę |opowiada, jak sobie coś wpuszeza do oka, 


jak przypina loczki na czole, bo widzisz te 
ładne kręcone włosy to nie jej, ten warkocz 
to także nie jej. Fe! jak to można! Nawet 


ciągłe | sińce pod oczami maluje sobie pędzelkiem... 


— Teraz wszystkie kobiety toż samo 
robią... 

— Ale co też ty mówisz? czy widzia- 
łeś, żebym ja kiedy przyprawiała sobie wło- 
sy, hę? 

— Moja mamo, ależ mama już staru- 
szka! i siwa! 

— Hm! — odrzekła babcia — ty my- 
ślisz, że konsyliarzowa o wiele młodsza ? 

— Ani porównania... 

— Tak, bo sobie farbuje włosy, bo się 
także maluje. Zresztą weź siostrę Urszulkę, 
robiła ona kiedy coś podobnego? i czy po- 
rządna kobieta będzie to robić ? 

— Urszulka jest sobie zwyczajna szla- 
ehcianka ze wsi. 

— A ona co? — rzecze zaperzona sta- 


a niby ma miejsee 


NO — a „EE 


w chwilach krytycznych impulsem do | 


bieństwa. W każdym razie jednak u- 


ruchu nie dającego się obliczyć w na- więzienie paryskiego prezydenta mu- 


stępstwa. Na schyłku cesarstwa zda- 
rzył się podobny wypadek. Kuzyn ce- 
sarski ks. Piotr Bonaparte zastrzelił 
repubłikańskiego dziennikarza Wiktora 


am temat, niemal | Noira i od tego czasu zaczęły się de- 


monstracye republikańskie Rochefortów 
i Flourensów. które ostatecznie znacznie 
zachwiały tron cesarski i kto wie, czy 
tem samem nie przyczyniły się do 
przyspieszenia wojny z Niemcami. Uspo- 
kajanie bowiem wewnętrznych zabu- 
rzeń za pomocą zawikłań wojennych 
z zagranicą stanowiło od dawna ma- 
ksymę monarchicznej polityki we Fran- 
cyi, głównie za czasów drugiego ce- 
sarstwa. Tym razem nie spłynęła ani 
kropla krwi republikańskiej, więć mar- 
szałek Mac-Mahon nie potrzebuje może 
jak Napoleon III po zastrzeleniu Noira 
wydawać armii dyspozycyi równają- 
cych się przygotowaniom do wojny 
domowej. Zresztą nikt w tej chwili nie 
czuwa nad porządkiem wewnętrznym 
tak usilnie jak sami republikanie, któ- 
rzy słusznie czy niesłusznie posądzają 
ks. Brogliego, że po prostu spekuluje 
na wywołanie małej rewolucyjki, jako 
wybornego pretekstu do ostatecznego 
dokonania zamachu stanu w całem 
tego słowa znaczeniu. Nawet uwięzie- 
nie prezydenta mnnicypalnego w Pa- 
ryżu będzie niezawodnie tłumaczone 
chęcią wywołania zaburzeń, bo niema 
nie tak niegodziwego, 9 CO nie nosa- 
dzonoby znienawidzonego naczelnika 
ministerstwa francuskiego. Ale patrząc 
spokojnie na cała dotychczasową czyn- 
ność nowego gabinetu niepodobna 
przyznać tej insynuacyi jakiejkolwiek 
Podstawy, Gdyby w tej olwili ks. Bro- 
glie miał już pewność, że senat nie 
zezwoli ną rozwiązanie Izby deputo- 
wanych, lub że nowe wybory skończą 
SIę niezawodnie zwycięstwem radykal- 
nego stronnictwa, insynuacya taka 


miałaby jaką taką cechę prawdopodo- 


nicypilnego nie jest wyłącznie aktem 


karzącej sprawiedliwości, lecz także 
aktem politycznym, obliczonym na 


wpływ bezpośredni. Republikańscy de- 
putowani bowiem chociaż niechca dać 
najmniejszego powodu do zaburzeń 
wewnętrznych, chociaż starają się na- 
wet zapobiedz takim zaburzeniom, nie 
przestali wojować środkami, któremi 
w pierwszej chwili odpowiedzieli na 
stracenie Simona z piedestału ministe- 
ryalnego. Sypią się zewsząd energiczne 
protesty. oświadczenia i ogniste mowy 
zachęcające do wytrwałości i oporu 
w granicach legalnych. Gambetta nie 
waha się już nawet brać pod rozwagę 
dymisyi marszałka Mac Mahona i na 
ten wypadek zapowiada studentom pa- 
ryskim nową prezydenturę Thiersa. 
Sa to fakta nie dające się lekceważyć, 
bo obliczone są już na przyszłą agi- 
tacyę wyborczą i przysposabiają wy- 
boreów do akeyi prędzej niż rząd za 
pomocą nowo mianowanych funkcyo- 
naryuszów administracyjnych. Mówią, 
że Thiers czynną i ważną odgrywa 
rolę w tej agilacyi, za czem przema- 
wiałaby ostatnia mowa Gambetty do 
studentów paryskich. Figaro posądza 
Thiersa, że urządza u siebie formalne 
schadzki  malkontentów parlamentar- 
nych i z nimi układa plan wielkiej 
kampanii wyborczej. Thiers jest dziś 
opozycyonistą niemal tak stanowczym 
jak Simon lub Gambetta, ale mimo to 
insynuacyc Figara wydają się nam 
niewłaściwe. Taki wytrawny mąż sta- 
nu jak Thiers wie dobrze, jak niebez- 
pieczne przesilenie przebywa Francya 
w tej chwili i pewnie nie zechce przy- 
czynić się do katastrof, które bez- 
względna agitacya republikańska nie- 
chybnie wywołaćby musiała. Thiers 
zawsze niesłusznie posądzany był o 
wygórowaną ambicyę, nawet o pró- 
ność i o osobistą niechęć do mar- 


guwernantki gdzieś na Wołyniu, & tu siedzi 
w najlepsze... Oj Bolciu, Bolein, coś ty mi zanad- 
to nadskakujesz tej woskowej Jafiryndzie... Ja 
wiem „że one by rade cię złapać... (Wea 
nie, 0 ja wiem, że lepiej Żyć Wygvame u 
siebie, niż tułać sje gdzieś po obcych miej- 
scach. Żeby to jeszcze było co? Jakaś gospo- 
darna, zdrowa kobieta, ale to wielka pani, 
wstaje o dwunastej, tylko się wystrolć 1 SZcze- 
rzyć zęby do panów... A jaka chuda, milo- 
sierdzie Boże, , żebyś ją ty kiedy zobaczył 
tak bez ubrania, to mówię ci skóra 1 kości... 
Bądźże też ostrożny mój Bolciu 1 nie daj się... 

— Mama jak widzę uwzięła się dzisiaj 
męczyć mię i ostrzegać o tem czego nie ma, 
io czem nikt nie myśli — rzecze Z mecier- 
pliwością Bolesław. 

— Bo ja choć stara mam dobre oczy | 
widzę na co się to zanosi. Przyjazd ka poż” 
ny, ta choroba niby, to siedzenie JEJ a Köl- 
ca, nie jest bez kozery. Mówię ci, to wszy- 


B lingerową było ułożone... © 
e AE A mama okropnie daleko 


sięga... — odparł śmiejąc się Bolesław. = 
A ja mówię mamie, że im to ani w głowie; 
panna przyjemna to prawda, wykształcona, 
ładnie gra... a że jej tu dobrze, to siedzi... 

— No, no, no... zobaczysz! — kończy 
podług zwyczaju grożąc mu palcem i zabiera 
się do wyjścia. 

„ Babcia Pelronela idąc do syna, zosta- 
wiła drzwi od jadalnego pokoju niedomknię- 
te, a pani konsyliarzowa przechodząc tam za 
chwilę, l słysząc donośny głos babci, stane- 
ła przy drzwiach i wysłuchała caluteńką ich 


rozmowę od a do z. Co myślała — tego tru- | z 


dno dociec, ale że była zirytowaną , dowodzi 
popchnięcie tak mocno proszącej ją 9 coś w 
tej chwili Wandzi, że biedne dziecka aż u- 
padło na ziemię. 


z 


— A co się tam stałe ? — pyta przeze- 
drzwi Bolesław, usłyszawszy krzyk dziecka. 

— Nie, nie — odpowiada konsyliarzo 
wa, podnosząc stłuczoną dziewczynkę — ude- 
rzyła się o stół, ale nie bardzo. 

Tymczasem nadbiegła i babcia Petro- 
nela z nożem, który radziła przyłożyć do 
czoła dzieciny. 

— Najlepiej wodę „zimną! Nastusiu ! 
przynieśno wody i ręcznika — woła konsy- 
liarzowa, tuląc w swoich objęciach Wandzię. 

— Mówię pani, tylko zimny nóż przy- 
kładać | — rzecze zafrasowana babcia przeci- 
skając gwałtownie nóż przez rączki dzie- 
wczęcia. 

— Dajże pani pokój z tym nożem! -—— 
ofuknie konsyliarzowa — już ja sama wiem 
jak robić! 

T Ale moja pani — odpowie obrażona 
babcia — i ja też sto razy może leczyłam 
dzieci i wiem co pomaga. z 
! — Proszę pani zostaw to mnie. ja tu 
jestem od tego! 

Babcia tylko kiwnęła głową i odeszła 
2 owym nożem rozirytowana do żywego. Tym- 
czasem przyniesiono wodę, wyszedł i Bole- 
sław ze swego pokoju, pytając czy nie zra- 
niła głowy. 

— Małe stłuczenie, 
spokojny, potrzyma ręcznik z wodą przez kwa- 
drans, i ani znaku nie będzie... 

= A widzisz Wandziu, jak to nie do- 
brze być tak roztrzepaną — rzecze ojciec ca- 
lując ją w głowę. 

— Proszę tateczki... — zaczęła mówić 
płaczem dziewczynka, lecz pani konsylia- 
rzowa nie pozwoliła jej kończyć ; ucałowała 
ją tylko 7 niezwykłą czułością i na rekae 
odniosła da córki pokoju. 

Wandzi zmieniano ciągle zimną W 


niech pan będzie 


szałka Mac Mahona. Wielkość polity- 
Gzna Thiersa nie potrzebuje już no- 
wego wyboru na prezydenta, ażeby 
po wieki żyła w historyi Francji. 

Kiedy republikanizm tryumfował 
we Francyi. rząd rzymski nie zwa- 
żał wcale na ruch republikanów wło- 
skich, ignorował zupełnie ten żywioł. 
Dopiero teraz. gdy republikanizm we 
Francyi przebywa przesilenie ciężkie, 
może nawet śmiertelne, pojawia się w 
senacie życzliwa dla rządu interpela- 
cya w tej mierze a. Nicotera natych- 
miast oświadcza, że wcale się nie lęka 
republikanów i potrafi stłumić wszelkie 
wybryki nielegalne. Więc pokazuje się, 
że we Włoszech istnieje stronnictwo 
republikańskie, że jest ono nawet wcale 
silne, skoro wahano się wypowiedzieć 
mu walkę wtedy, gdy z tryumfu re- 
publikanów francuskich czerpało otu- 
chę i zachętę do pracy. Interpelacya 
w senacie włoskim o republikanach 
sprawia mimowoli takie wrażenie, bo 
w ostatnich czasach sami republikanie 
nie dali powodu do żywszego zajmo- 
wania się ich agitacyą. Wszakżeż nie 
występowali oni nawet przeciw pod- 
wyższeniu królewskiej listy cywilnej 
tak energicznie, jak się obawiać nale- 
żało, a lista cywilna stanowi niezawo- 
dnie temat popularny i wdzięczny dla 
takiej propagandy. 


Rada państwa. 


tit Wiedeń, 1 czerwca (Koresp. 
raz. lwowskiej), Marszałek Izby Rech- 


bauer zagaja posiedzenie o godź. 11 min. 


20. Jeśli już na pierwszem po świętach 


posiedzeniu sala świeciła pustkami, dziś mniej 
jeszcze obecnych jest posłów; Polaków była 
dziś może trzecia część, Rusinów połowa. 

. A formalności wstępnych nie właściwie 
nie zasługuje na uwagę; poseł Bodyński 
chory, poseł Jaworski bierze urlop na trzy 
tygodnie. 

W dość długim szeregu nowyel pety- 
cyj niema żadnej z Gałicyi; z Czech, Szląska 
i Wiednia nadeszły petycye przeciw dwom 
z projektów odnoszących się do ugody z Wę- 
grami, mianowicie przeciw projektom ustaw 
o opodatkowaniu okowity i cukru. 

Z porządku dziennego idą nasamprzód 
obrady nad znanym już zkąd inąd wnioskiem 
rezolucyjnym posła dra Dworskiego w spra- 
wie opłat i stempli. 

Po krótkiej dyskusyi, w której nikt nie 
występował przeciw wnioskom komisyi, bo 
poseł Keil zwracał się tylko przeciw sposo- 
bowi uzasadnienia tych wniosków, zresztą zaś 
uważał je za bardzo potrzebne i pragnął wsu- 
nięcia ustawy stemplowej z r. 1876 do po- 
wszechnej ustawy o opłatach i stemplach, 
która ma wyniknąć z rezolucyi Dworskiego, 


2 


a posoł Dinstl gorąco zalecał tę sprawę w 
duchu wniosków komisy! — Izba uchwaliła 
je niemal jednogłośnie. Za wnioskiem komi- 
syi o przejście do porządku dzieunego nad 
punktem cim rezolucyi, domagającym się 
od rządu, by polecił władzom finansowym u- 
dzielać dłuższych terminów płatniczych, niż 
przepisano w kilku rozporządzeniach ministe- 
ryalnych. głosowali także posłowie Polacy, 
a to z tego powodu, że już istnieje rozpo- 
rządzenie ministeryalne z r. 1874 p. l. 1181, 
które nakazuje władzom finansowym przy- 
zwalać na prolongatę terminu płatności aż do 
dwu lat. Rozporządzenia tego nie trzymają 
się tylko ściśle organa finansowe, bo jako nie 
ogłoszone w dziennikach urzędowych usuwa 
się wiadomości publicznej. 

Drugim punktem porządku dziennego 
jest drugie czytanie zmian poczynionych przez 
Izbę wyższą w uchwalonej przez Izbę poselską 
ustawie o taryfieod przewozu osób i niektórych 
przepisów o przewozie towarów na drogach 
żelaznych. 

izba wyższa przedewszystkiem tę przed- 
sięwzięła zmianę, że z jednej ustawy stwo- 
rzyła dwie w znacznej części równobrzmiące, 
rozłączając taryfę osobową od taryfy towaro- 
wej. Dalej zmieniła lzba wyższa ustawę o 
przewozie osób o tyle, że opuściła ustęp 
brzmienia następującego: „Na jednej i tej 
samej drodze żelaznej, w jednym i tym sa- 
mym kierunku ruchu i wśród jednakowych 
warunków ogólne koszta przewozu do stacyi 
bliżej położonej nie powinny być większe, 
niż do stacyi odleglejszej.* Przepis ten jednak 
zachowała Izba wyższa w ustawie o przewo- 
zie towarów; a jest to przepis ważny dla 
Galicyi, którego w imieniu naszego koła po- 
selskiego domagał się poseł Mendelsburg ze 
względu na krzywdy dziejące się bandlowi i 
przemysłowi galicyjskiemu przez tak zwane 
taryfy dyferencyalne, przy pomocy których 
kupey pruscy sprowadzali przez Galicyę zbo- 
że z Rosyi do Wrocławia i Szczecina po ta- 
ryfie stósunkowo znacznie tańszej, niż opła- 
cali knpey galieyjscy od przewozu zboża kra- 
jowego między stacyami krajowemi. Jedną z 
innych ważniejszych zmian przedsięwziętych 
przez Izbę wyższą jest ta, że usiawa o prze- 
wozie towarów miała mieć charakter prowi- 
zoryczny aż do wydania powszechnej ustawy 
o przewozie frachtowym. 

Komisya kolejowa zgodziła się na po- 
dzielenie swojej ustawy na dwie ustawy od- 
dzielne ; godzi się także na owo opuszczenie 
ustępu odnoszącego się do taryf dyferencyal- 
nych, ale wnosi w to miejsce osobuą rezolu- 
cyę tego samego brzmienia co opuszczony ti- 
stęp pragnąc w ten sposób zapobiedz tary- 
fom dyferencyalnym w przewozie osób także 
i ich pakunków podróżnych; nie godzi się 
zaś na prowizoryczny charakter ustawy 0 
przewozie towarów i wnosi o opuszczenie od- 
nośnego ustępu. j | 

Dyskusji nad wnioskami komisyi nie 
było żadnej; uchwalono „obie ustawy wedle 
tychże wniosków w drugiem i trzeciem czy- 
taniu wraz z rzeczoną rezolucyą zwracającą 
się do rządu. 

"_ Qstatniem punktem porządku dziennego 
jest drugie czytanie zmian, poczynionych przez 
Izbę wyższą w uchwalonej przez Izbę posel- 
ską ustawie 0 podatku spożywczym od mięsa 
poza miejscowościami zamkniętemi, w których 
pobiera się takiż podatek osobno. 


Komisya Izby poselskiej ma niektóre 
zmiany się zgodziła, niektóre znów od siebie 
zmodyfikowała; żadna zresztą zmiana nie do- 
tyka istoty rzeczy. Wedle wniosków swej ko- 
misyi laka uchwaliła też ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu bez dyskusyi. 

O samym obszernym projekcie tej u- 
stawy, którego zresztą i tak nie możnaby tu 
powtórzyć, musimy przypuścić, że jako zaj- 
mujący Izbę od bardzo dawna, znany już jest 
czytelnikom Gazety Lwowskiej. (Podstawę, na 
której nowa opłata jest oparta, t. j. taryfę, 
wedle której podatek spożywczy od mięsa 
będzie pobierany, podamy jutro w rubryce 
gospodarczej. Dreyp. Ted.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Wiadomości z Framcyi.) 


Moniteur doniósł przed kilku dniami, 
że marszałek, który jak wiadomo odpycha 
wszelką myśl zamachu stanu, jest w kazdym 
razie zdecydowany pozostać na swem stano- 
wisku aż do 20 listopada 1880 to jest do 
dnia, w którym skończy się mandat nadany 
mu przez Zgromadzenie narodowe. emps pi- 
sze o tem: „Mówiono niedawno w obecności 
marszałka o prawdopodobnym reznltacie wy- 
borów do Izby a kilku z obecnych przypo- 
minając. że pewna liczba deputowanych tyl- 
ko słabą większością i to przy powtórnych 
wyborach zdołała przejść, obliczyło, że prawi- 
ca mogłaby zyskać pięćdziesiąt do sześćdzie- 
sięcia nowych krzeseł. Na taki przypadek ra- 
dzono marszałkowi odezwać się do tepubli- 
kańskiej większości: Kraj nie przyznał ani 
wam ani mnie całkowitej słuszności, zatem 
mogę pozostać i pozostaję prezydentem repu- 
bliki. Marszałkowi miało to trafić do prze- 
konania i mial nawet oświadczyć że wybrałby 
sobie wtenczas ministrów z umiarkowanej 
frakeyi uowej większości, i miał już nawet 
wymienić nazwisko Dufaure'a. 

Koólmische Zty. pisze: „Liczba legitymi- 
stów w senacie, którzy pod tym tylko warun- 
kiem chcą głosować za rozwiązaniem Izby, 
jeżeli ktoś z ich stronnictwa wejdzie do ga- 
binetu, wynosiła wczoraj (29 maja) 25. Je- 
den z nich wyraźnie to powiedział księciu 
Brogliemu, z którym miał dłuższą rozmowę. 
Książę odpowiedział, że rząd ma zamiar oddać 
senatorowi de MLarcinty teke kolonij która 
odłączoną być ma od teki marynarki. Na to 


rzeki ów legitymista, że pan da Lareinty chce 
wejść do gabinetu nie przez tylną furtkg ale 
przez główną brame i mieć tam stanowisko 
wpływowe, aby mógł czuwać nad polityką 
gabinetu, która skrajnej prawicy wydaje się 
nader pożądaną. Broglie zwrócił się następnie 
do biskupa Dupauloup i jak mówią udało 
mu się już 18 z pomiędzy owych %25 prze- 
ciągnąć na swoją stronę. Czy i reszta nie 
skłoni się w końca, nie wiadomo, ale dotych- 
czas organ legitymistów V Union zajmuje po- 
stawę nieprzychylną gabinetowi*. 

Temps donosi pod dniem 30 maja, 
że w dniu tym pan Thiers daje obiad, na 
którym pomiędzy innymi miał się znajdować 
książę Hohenlobe i general Cialdini, amba- 
sadorowie niemiecki i włoski. Wsponiniany 


a tymczasem między matką a córką toczyła 
się po francusku żywa narada o podsłuchanej 
rozmowie, i zdecydowano, aby dziś jeszcze 
przypuścić ostateczny atak do serca pana Bo- 
lesława. 

— Już niech mama mi zostawi swobo- 
dẹ działania — rzecze panna Klotylda kro- 
piąc swe suknie pachnidłami — proszę tylko 
Żeby nam nie przeszkadzano przy fortepianie... 

Matka , dla której słowa córki były wy- 
rocznią, zajęła straż przy drzwiach wiodą- 
cych z jadalnego pokoju do sali, i z drże- 
niem serca oczekiwała skutku kokieteryi swej 
córki. 

Przegrawszy jedną sztukę na cztery ręce, 
nastąpiła pewna pauza, wśród której słychać 
tylko bylo kiedy niekiedy nieregularne ude- 
rzenia w klawisze, i cicha przytłumiona roz- 
mowa przerywana głośniejszem odezwaniem 
się panny Klotyldy. 

Pani konsyliarzowa nadstawiała ucha ku 
drzwiom, lecz z urywanych i nieco ironi- 
cznym tonem wymawianych słów córki, nie 
mogła zmiarkować jak daleko zaszła rozmo- 
wa, gdy w tem Jadwinia. najstarsza córka 
Bolesława, przyszła z zamiarem wejścia do 
salonu. 

, — Moja Jadwiniu teraz nie można tam 
iść — rzecze odskakując od drzwi pani Lu- 
dwika. 

„ „z A to dlaczego ? — pyta naiwnie pa- 
nienka — cheę powiedzieć dzień dobry pan- 
nie Klotyldzie... 

— Nie potrzeba; czy ty myślisz, że 
Kłocia do was tu przyjechała z wizytą, te- 
raz zajęci są graniem i ojciec prosił, żeby mu 
nie przeszkadzano. „dł 

Nie wiadomo, czy Jadwinia wyszedłszy 
z jadalnego pokojn spotkała gdzie babcię Pe- 
tronelę i powiedziała jej o tej odprawie, czy 


sama babcia tknięta jakiemś przeczuciem, bo 
i to się kobietom zdarza, czy wreszcie do- 
niesienie Owsińskiego, że srokaty wół nagle 
zachorował , zmusiło szanowią damę do od- 
szukania syna, dość że weszła za chwilę po 
odejściu Jadwini do pokoju, pytając o Bole- 
sława. 

— Gra na fortepianie z Klocią, i pro- 
sił aby nieprzeszkadzano — odpowiada pani 
konsyliarzowa zajmując pozycyę przed drzwia- 
mi do salonu. 

— Matka nigdy synowi nie przeszka- 
dza — rzecze zarumieniona staruszka, i od- 
sunąwszy na bok xmięszaną konsyliarzowę, 
wchodzi szybko do salonu. 

Pan Bolesław, który trzymając w swych 
dłoniach rączkę promieniejącej Kloci, patrzył 
w jej oczy jak w tęczę, zerwal się nagle z 
tabnreta i wybiegł naprzeciw matki pytając, 
co się to stało? 

— (to przepoili woły w gorzelni i 
wszystkie zachorowały, srokaty już upadł — 
proszę cię pójdź prędko i daj trokara. Ow- 
siński czeka... Tylko prędzej, predzej, bo bę- 
dzie za późno — woła biorąc go za rękę i 
ciągnąc z salonu, obrzuca Klocię złowrogiem 
spojrzeniem. 


— Bolesiu! — mówi dalej juź w ga- 
binecie, gdy syn przewraca różne sprzęty w 
szufladzie biurka — czyś ty zwaryował?.. 


. . — Tu gdzieś był — mówi jakby do 
siebie Bolesław wysuwajac druga szufladę... 
To zawsze tak, jak trzeba to pie ma... Czy 
bardzo wydęte? y 

— Zawsze mniej od ciebie — odpo- 
wiada stojac za nim babcia. — Widocznie. 
coś ci zadały te intrygautki. 


-— Już jest. jest ten trokar — odpo- 
wiada wrstydząc się spojrzeć na matkę Bole- 
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slaw. — i porwawszy za czapkę wybiega 
szybko na dziedziniee folwarczny. 

Jak się tam skończyła kuracya chorych 
wołów. tego nie umiemy objaśnić, lecz 
w chwilę potem pani konsyliarzowa z córką 
mogły widzieć z okna salonu, jak pan Bole- 
sław chodził i chodził dość dłago z babcią 
po placu przed stujniami, jak ona przeklada- 
ła mu coś bardzo energicznie machając rę- 
kami. a on to się odwracał od niej zadąsany. 
to znowu w Żywej gestykulacyi niby zapew- 
nial. niby tłómaczył, nareszcie zwrócili się 
oboje do otwartych drzwi stajni i dawali ja- 
kieś dyspozycye situngretowi. 

Nim pan Bolesław powrócił do poko- 
jów, Piotr stangret otworzył z trzaskiem 
wrota wozowni i za chwilę wytoczono po- 
wóz na dziedziniec. 

— Co to ma znaczyć? — spytała cór- 
ka konsyliarzowej... 

— Albo my wyjedziemy, albo babcia 
odjedzie — rzecze matka obserwując gorącz- 
kowy pospiech siangreta — w każdym wy- 
padku sprawa nasza źle stoi. 

— Dlaczego? — zapyta z pewna iro- 
nią klotylda — ja tak latwo nie ustąpię 
z placu. I gdyby mama nie wpuściła tej sta- 
rej intrygautki, byłby już u nóg moich. 

— Nie moglam przeszkodzić... formal- 
nie odirąciła mię odedrzwi. 

— bo mama nie umie sobie nigdy na- 
dać żadnego tonu; zawsze ta służalezość. la 
uniżoność, i dla tego nikt jej nie szanuje... 
Nie potrzeba się bylo rozbijać, a tylko zro- 
aką minę... 

— Moje dziecko cóż ja zrobię kiedy 

nie umiem. Tobie pan Bóg dał pańską po- 

stawę i hardą dusze, to co innego, a ja nia 

mogę.. cheę a nie mogę... i l 
(Ciag dalszy nastąpi.) 


dziennik nazywa wypadek ten bardzo chari- 
kterystycznym. 

Przegląd wojska, który rok rocznie od- 
bywa się o tym czasie w lasku bulłońskim, 
naznaczono, oczywiście nie bez celu, w tym 
roka na dzień 7 czerwca to jest nazajutrz 
po ponownem otwarciu Izb. 


(Rozbiór Francyi.) 

Od osoby nie oznaczonej bliżej otrzy- 
mal Czas następujące, uwagi godne rozumo- 
wanie. które podaje bez żadnego ze swej 
strony komentarza: „Może uchodzić będę za 
pessyimistę, ale następujące rozumowanie na- 
suwa mi się muporezywie. Bądź co bądź. 
IFrancya byle miała dzielnego na czele ezło- 
wieka, któryby umial nią rządzić i poprowa- 
dzić ją. może ząwsze stać się niebezpiecznym 
przeciwnikiem. Zywotności w tym kraju du- 
żo, pomimo klęsk i rozterek; bogactwo jest 
widocznem; w niespełna za dwa lata reor- 
ganizacya armii będzie skończoną. Francya 
jedna w dzisiejszym składzie Europy może 
stać się zawiązkiem koalicyi. rdzeniem, około 
którego koalicya skrystalizować się może, Po- 
mimo całego chwilowego umiarkowania. po- 
mimo do ostatnich granie posuniętej żądzy 
utrzymania pokoju w tej chwili, Francya nie 
może względem Niemiec mieć innej polityki. 
jak odwetu. Gdyby książę Bismarck ograni- 
czył się był na aneksyi Alzacyi, rzeczy mo- 
głlyby wziąść inny kierunek; lecz od chwili, 
Jak zabral Metz. niepodobna. Ks. Bismarck 
sam stworzył tę sytuacyę, a że ją rozumie 
lepiej od wszystkich, o tem nie ma wątpli- 
wości. Powiem więcej, nietylko że ją rozu- 
mie, ale czuje ją nerwowo, co może jeszcze 
jest groźniejszem. Jest on poniekąd w poło- 
żeniu Makbeta, którego jeden zły czyn po- 
pychał nieubłaganie do dalszych. Z tego 
wszystkiego wnoszę, że jeżeli nie nowego 
lnb niespodziewanego na przeszkodzie mu 
nie stanie, zechce skorzystać z zawikłań na 
Wschodzie, głównie przeciw Francyi i to 
skorzystać w sposób stanowczy i straszny” 
Pehać go będzie do tego także po części je” 
go polityka aniikatolicka, która w dziwny 
sposób przyjśe może w pomoc domniemanej 
jego kombinacyi. (i, którzy pytają co Niem- 
ey zdobyć jeszcze mogą lub chcą na Hran- 
cyi, zapominają, że w dzisiejszem Te eP 
rzeczy, posiadanie Belfortu jest poniekii Uiit 
nich koniecznością. m 

Rozszerzając się w okolicach tej twier- 
dzy, Niemew moglyby poduć rękę Włochom 
i poprzeć rewindykacyę Nicei i Sabaudyk 
Stworzyłoby to z tej strony żelazną OBEC? 
wojskowo-religijną. (2) Na północy Niemcy. 
jak to już nieraz wspominano, mogłyby ZY” 
skąć Hollandyę. Lecz posiadanie Hollandy! 
pociąga za sobą żądzę posiadania Antwerpii; 
Belgię po pogromie ostatecznym Francyh 
wynagrodzićby można graniczącemi z nią 
departamentami. które aż do szpiku kości 
francuskie. mają ludność fiamandzką. Nie 
trzeba bowiem zapominać, że obok polityki 
militarnej i religijnej, Niemcy nie pogardza- 
ją polityką rasową i mniej więcej wszędzie 
sprzyjają jej. Na podstawie zasady ras, w da- 
nym razie nawet słaba Hiszpania mogłaby 
coś od strony Pireneów rewindykować na 
Franeyi. A jeżeli się nie mylę. to ze strony 
niemieckiej już kilkakrotnie naprowadzono w 
Madrycie rozmowę ma tę etnograficzną kwe- 
styę. Tym sposobom rzecz, która wydaje się 
niemożebną, rozbiór częściowy Fran- 
cyi, mógłby przyjść do skutku. Po takim 
uszczupleniu lrancya stanowczo przestałaby 
być nicbezpieczną. złamanoby jej żebra a 
panowanie Niemiee nad liuropą stałoby się 
uiezaprzeczonym faktem. Nie chcialbym, aby 
brano za fakta lub rzeczy postanowione. to, 
eo jest tu przedstawione , jako moje osobiste 
przypuszczenie, ale oparte na pewnej znajo- 
mości stosunków“. 


(List Jules Simona.) 

Dziennik Echo universel ogłasza naste- 
pujące pismo Jules Simona wystosowane do 
administracyi tego dziennika: „W tym samym 
dniu, w którym ustąpiłem od steru, ofiaro- 
waliście mi swój dziennik. Przyjmuję, nie 
dla tego aby bronić upadłego gabinetu w 
obec sympatyj, które towarzyszyły jego ustąć 
pieniu, nie potrzebuje takiej obrony; również 
nie dla wyjaśnienia przyczyn jego upadku -7 
każdy wie, że ustąpił dla tego. ponieważ pie 
chciał zezwolić na to, aby dla utrzymamiw 
powagi rządu zniszczono powagę parlamenti 
i pomieważ przyrzekł, że ustawom państwo” 
wym zjedna poszanowanie wszystkieh obywa” 
teli i wszystkich wyznań. Przyjmuję redakcje 
dziennika aby bronić polityki, którą wśród m0 
słychanych trudności kierowaliśmy się Pe 
pięć miesięcy i aby dla konserwatywno-repub> 
kańskiej partyi pozyskać nowy organ. Będzićć 
bronili republiki przeciw koalieyi monarelist i 
którzy jeszcze wczoraj stali naprzeciw sobia ej 
zawzięci nieprzyjaciele, dziś zaś W WSE OŚW 
nienawiści połączyli się, aby jutro "dało 
przeciw sobie walezyć, gdyby im Sk Aa 
obalić republikańską konstytneyę -7 rac 
cehistów, którzy sobie przywłaszezają M, t- 
konserwatystów, podczas gdy w rzeczywi NA 
ści zagrażają wszystkim interesom i ani 
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chwilę nie mogą być zwycięzkimi, aby na- 
tychmiast nie wywołać w wszystkich umy- 
słach myśli o zamachu stanu i wojnie domo- 
wej. Będziemy bronili rządu parlamentarnego 
przeciw usiłowaniu narzucania lzbom mini- 
strów a wyboreom deputowanych. Będziemy 
bronili Praucyi przeciw zacheiankom party 
która jest odwiecznym nieprzyjacielem legal- 
ności 1 wolności a która nas po dwa kad 
poświęciła inwazyi. Będziemy bronili rozsąd- 
ku a nawet religii przeciw głupiemu przesą- 


Nie wiadomo, jak długo zabawi w obozie. j blikacye. które są w stanie podburzyć umysły 
Cesarzowi ma towarzyszyć także W. ks. Wło- i nie zezwoli na żadne zgromadzenie ludowe*. 
dzimierz. który 27 maja powrócił do kraju z 
Szwajcaryi.* | 
Korespondent petersburski Nordd. A. 
Ztg. mniema. „że rossyjska armia naddunąj- 
ska swojem dotychczasowem biernem zacho- 
waniem się odnosi moralnie. zupełnie takie 
SARE korzyści, jakieby odnosila, gdyby wkro- 
czyła do Bułgary! | zalała kraj krwią i po- 
« Główna armia turecka, składająca się 


(Wyprawa na Kaukaz.) 


Sułtan wystósował d. 18 z. m. prokla- 
macyę do wojsk, które wsiadły na okręty, 
aby wyłądować na kaukaskich wybrzeżach. 
Proklamacya ta opiewa: > 

„„ołnierze! Wysyłam was do spełnienia 
wielkiego zadania. Zadanie to polega na tem, 


a M RZEC rozgłaszanym naukom  teokra- Ma je „ wojsk regularnych, jest przy- ażebyście się połączyli z braćmiwaszymi w Czer- 
VcZNYV U 1 RA ż WAALKUŻ , p . ji . MG . u P - m 
yeznym, których nicość uznały wszystkie ke do prawego brzegu Dunaju a reszta | kiesyi i wzniosłemu słowu Bożemu wyjednali 


jasno patrząc m PARE aadz PASJĘ SĄ e AR ra 
Jasno patrzące głowy. które atoli wśród obe- wojsk jest zaszachowaną przez, Czarnogórę, | znowu cześć i poważanie, ażebyście się pota- 


A Gy lagg: 1 . R a d Li R M T x . WERS) 
euego 4 CS wprowadzają w błąd Serbię i Rumunię. Bezezynność demoralizuje | czyli z wyznawcami jednej wiary, i uciśnio- 
nieświadomych a podstępnym służą za pozór tę eo 4 mimo tonie może ona ruszyć się 7 nych braci waszych uwolnili od rozmaitych 


cierpień i gwałtów, na jakie jest narażony ich 
język, ich wiara, wolność i cześć. Broniąc 
prawa i słuszności starać się będziecie, obronić 
prawa ajarzmionych. Nic ma zaiste szczyt- 
niejszego zadania, albowiem spelnienie takie- 
go obowiązku wsławia imię człowieka na tym 
znikomym świecie i przynosi błogosławieństwo, 
szezęście i sławę. Wysylając was dzisiaj nie 
pod sztandarem osmańskim, lecz pod sztan- 
darem Islamu i państwa Osmanów do walki 
świętej, życzą wam wszyscy wasi bracia wy- 
znający jedną wiarę, życzy wam wasz Padyszach, 
szczęścia i powodzenia. Bo na was spełni się 


Przywołany do siebie wszystkich tych, któ 
r fm MJ y 1 RU F 
rzy ezują rowny wstręt do wojuy domowej i 
europejskiej a cheg dla republiki pozyskać 
miłość, aby stała się silną.“ 


swoi zycyj i nie może wysłać posiłków 
a % Malej zyj. wa TNG 
lej Azyi St dla armi rossyjskiej tak kar a 
doniosłości, że bardzo być może, X +y 0 
na tamtejszy D teatrze wojny R. rzygną się 
losy. Rossyj ska armia paddunajs g osiąg gln 
wj w zupelnosci SWOJ cel, gdy główne SMy 
I) przykuła do prawego brzegu Duna- 
iu. „Beż rozława krwi osiąguie Rossya nad 
Dunajem, to czego clieinła. 


(Z Petersburga.) 
kas Korespondent Wiener Abendpost z Pe- 
IE „pisze 29 maja: „Kanelerz powołał 
ambasadorów przy dworach w Wiedniu, Lon 
al 5 był 


dynie i Berlinie do Pet 
> d tershurga, ażeby pr: 
swyja odjazdem do głównej ky a 


ZA 


kwatery nara- 


dzić sia z niemi MAE ART, à mnki rumuńsko-rossyjskie.) i nla mo j ś 
dnietwem M oażg dd dA 5 zewnętrznych oznak grzeczności O O SANEM l 
są a k redytowani, możnaby, o ile ph : arzyjaźni okazy wanych sobie nawzajem na SAP a B, E v 
Żności jak najrychlej zawrzeć A każdym kroku. stosunki pomiędzy Rossyą a wa aA da. duo... 
To co dzienniki zagraniczne piszą o linii < p „munią nie S} tak serdeeznemi, jakby E roka. Dla spełnienia woli Najw ME «; di 
markacyjnej między interesami angielski w r dzątemu 7 pozorow wydawać mogło. || toż enia tamy  męczarniom " zmionych 
skiemi | to SQ polożemi J ę m ujarzmionyć 


W glądnąwszy głębiej w to, eo się dzieje w 


a rossyjskiemi, jest tylko płodem wyok 
| obr i rzyjść 
yobr rych sferach rumuńskich, trzeba przyjść 


OJ , braci waszych, poniesiecie w ofierze ż cie. 
Zdaje się być tylko rzeczą pewna, ź YGD „e Życie. 


ażmi. RMA CSTE 
albo powróciele do domów okryci chwałą 1 


y leli À e miedzy dow] T 0 p a 

gabinetem angielskim a rossyjskim NJ da. przekonania, 40 panuje Cai EE Deog zwycięstwem; W każdym z tyeh wypadków 
no istotnie rokowania, i że Rossya ni tza- | wolenie | pewien niepokój. Rząd rumuński 70. a o tak doczesną ; ik yp ma 
wia 7e swej strony żadnych a n dE gobie zdać sprawy Z tego. jaka bę- z AA Ozo p Kw 
pieczeniu angielskich interesów zaben- j UY rtuacya Rumunii po ukończeniu a E RNE E A a T „e jedno słowo: 
PA $ na morzu | dzie 5)".* aa SE evi  kwie- | Jeżeli zginiecie. to zginiecie jako bobaterowie. 
Sródziemnem. Tymczasem ma być prowad „nej wojDy: Po zawarciu bkonwencył X) ‘ojeli zaś wyjdziecie zwycięsko, zdob oa 
i wojna Zomig enei Ea M wa ao nie przyszło do żadnych ani mar LAT slawe a ai ko dzieci! Dzić roz? 
la stosunki. Przyszły los chrześci; AE dh: nolitycznych układów pomiędzy MALWĘ . LURE zecł! DZIE 

w Ba i 1, TZEŚCITANŃ Gli 1 ami po y i U b x og å ale a Tale U 
Piowincyj tureckich ma-być ścijańskich | nych A mac. Wszystko co dotąd po- łączam się 4 wami, ale duchem będę przy 


was równie jak caly naród. Wladca wasz | 


Bossy 
narod osmański pokłada w was calą ufność 


uregulowany nie iono 
stanow 


przez samą Rossyę, lecz przez kongres m względem armii rumuńskiej, za- 
0- 


carstw europejskich. Mówią tn głoś i “dynie w krótkiej drodze. Rumu- |? P 7 

; : s fi p a osn hr a f10DO Je yne 5 LĄ saa” f ŻYCZ 7 ajek scie V 07 AE a 1 
jekeie, że po ukończonej wojnie a Pro HR skutek konweneyi kwietniowe wplą- | |. A Ak Male 00 A 
nopol ma być oddany pod opiekę aty ała w wojnę nie będąc TofTaro- | gorliwością, LANOS ZVY CEMO, Oby Bog 


i zost l e iN | 
iD aliantką Bossy!. łumuńskie kola 


wang ) l. man ola 
rządowe CZUJĄ bardzo tę głęboką lukę. której 
a pajwiększych usiłowań nie zdołali do- 


mimo p ( WADE 
tąd zapełnić. DO zawal cia formalnego 


prowadził was do zwycięstwa!“ 

Prócz tej proklamacyi podaje pewien 
turecki dziennik wojskowy następujące sZcze- 
góly, o sile zbrojnej, która odpłynęła na Czarne 
Okręty  „Bułtanie,* „Medyred-i-Nu- 


; : z WSZY m, 
mocarstw. fortyfikacye w Darda |. REL 
n znisz- 


czone, a Uzarne morze ogłoszone za woli 
Wszystkie propozycye dążące do adnie A 
nia handlu. przyjmują tu z nadz esie- 


Wyczajną sym- : ` kor morze 

patyą. Jnąsym- || mierze powiada bukarosztski kores- ear ray: 

i e ka . We GA AE (a: O pret“, i „Babel“, miały na swych pokładach 
W fakcie wkroczenia Ozerkiesóy do | pondent Pol. Corr. NIE dala się dotąd i nie abel“, i e AE ak W 
Abchazyi nie up se a nakłonić. | It batalionów po udzi. Statek parowy 


Rossya w żaden sposób 
Jakkolwiek rząd nie zaprzestał jeszcze starań 
w tym kierunku, to Rumunowie. „zwłaszcza 
koła konserwatywne nie robią sobie w tym 
względzie żadnych illuzyj. Przebieglejsi i do- 
świadczeńsi z pomiędzy dyplomatów rumun- 
skich wiedza. że Rossyan powstrzymują pe- 
wne względy od zawarcia formalnego przy- 
mierza, 
Dla tych samych względów  Rossyanie 
at i b. : jakkolwiek nie odrzucają całkiem kooperacyi 
kroć liczniejszym nieprzyjacielem 1 przed po- | armii rumuńskiej. wymijają jednak starannie 
ciskami ciężkich dziać. a kwestyę KM ską armia ( ma odepme, 
Abchazowie, niegdyś chrześcijanie, prze- | R a e jest wyrażenie się wyż- 
szli w zeszłym stuleciu na islam po wkro- aryo oficerow rossyjskich, że byłoby dosyć, 
czeniu Turków do Abebazyi. Gdy jednak kraj gdyby Rumunia była wystawiła tylko kor- 
ten został zdobyty przez Rossyau, powrócił | pus liczący 10.000" tęgich i dobrze uzbroja- 
książę Abchazji, Szirwaszydże, na łono ko- | nych ludzi. 
ścioła wschodniego > manwi SIę ae „Rumuński minister spraw zagranieznych 
(trigoriewiezem. Cesmrz Mikolaj obsypa! go Cogolniczeanu wystosował do dyplomatycznych 
zaszezytami i dostojeństwy; mianował B° pul- | agentów į generalnych konsulów mocarstw 
kownikien, następnie generał-majorem. Bene- | europejskich w R K eara a 
rał-porucznikiem a nakoniec generał-adjutan- . sukareszcie notę, j 


. 1 atrują tu wielkiego ni 

pieczeństwa. Widocznie chciała TIE ARCE 
zbyć się kilku tysięcy niemiłych gości i u 
sadziła ich na ląd pod Suchum-Kaleh i Ad- 
ler. Obie te miejscowości są miastami otwar- 
temi, trudno bowiem stare wieżyce zbombar- 
dowane w r. 1809 przez Rossyan nazwać 
fortecami. W Suchum-Kaleh mieli Rossyanie 
tylko batalion „plastunów*, kozaków kauka- 
skich, bardzo dzielnych i bitnych żołnierzy, 
którzy jednak musieli ustąpić przed dziesięć- 


„Assir wiózł 4 baterye dział; bardzo wiele 
broni i amunieyi do rozdania pomiędzy Üzer- 
kiesów i Abchazów : kilka tysięcy łopat 1 eza- 
ganów potrzebnych do robót ziemnych około 
dróg i fortyfikacyj, nareszcie znaczne Zapasy 
żywności. Dla eskorty dodano tej flocie dwie 
pancerne fregaty » Messudie” 1 „Urebanie* 
tudzież parową łódź cesarsky » aia.“ 


= z ZN" 


KRONIKA 


——— M i ———— 


PEM 


w armii, Major 
batalionu piechoty 
mampis miano- 
jandwerzyckiej we 


i aa anoeta 
aE galicyjskieg 

nr. 67 w pe August 
wany adjutantem komendy 
Lwowie. i f 
Kapitan I klasy Adolf JU rski, komen- 

dant kadrów galicyjskiego patalionu landwery 


tem, co jednak nie przeszkodziło temu czło RAE się na wiarygodnych doniesieniach, | pieszej nr. 69 w Ózortkowie, mianowany „Ko 
; ; » PRD a ś aś FIA R aa e raal IA he: 5 ; PEA 2, m$ MOE 
wiekowi w roku 1855 zbiedz do Omera ba- amia ich, iż władze tureckie bez za- | mendantem batalionu landw. pieszej nr. 76 w 


chowania zwykłych środków ostrożności Za- 
harzają w Dunaju bez wszelkiego porządku 
torpedy, tak, że po zawarciu pokojn trudno 
będzie je odnaleźć n tem samem „egluga 
na Dunaju przez długi czas będzie niemo- 
żliwą. 


Kocmaniu, 

Przeniesieni z zatrzymaniem dotychczaso- 
wego charakteru: podpułkownik Rudolf Trost, 
komendant morawskiego batalionu PA p” 
szej nr. 12 w Kromieryżu, do galicyjskiego ba 
talionu łandw. pieszej nr. 60 w Nowym Sąezn; 
major Ferdynand Heyssig; komendant galie. 
batal. landw. piesz. nr. 62 W Stanisławowie, 
do batal. land. piesz. ne. G5 w Stryju; major 
Antoni Hoborski, komendant galic. batal. 
landw. pieszej nr. 57 w Sanoku (ie pana ga 
pieszej nr. 58 w Tarnowie; A kapitan I klasy 
Wincenty Kwiatkowski, 2 nieczynnego stanu 
galic. batal. landw. pieszej ne. 67 w Złoczowie 
do czynnego stanu landwery. 


szy, całować go po rękach i prosić na klę- 
czkach o ratunek. Po odejściu Turków zjawił 
się Michał Grigoriewicz u ks. Barjatyńskiego 
z najniewinniejszą w świecie miną, jak gdyby 
nigdy nie był zdrajcą. Osadzono go w Kału- 
dze gdzie też i umarł. 

W Abchazji przyłączyło się do Ozer 
kiesów kilka tysięcy mahometan, wo ake 
jest w Abehazyi około 8000 powstańcót ; 
Tymczasem otaczają wojska rosyjskie tych 
powstańców i odcięły im juź drogę w 4 
Powstanie w Ozeczni zrobiło kompletna a 
ro, Nienawiść panująca między AA Pa 
czerkieskiemi, nie da w tych okolicach Ad 
rozszerzyć się powstaniu. Rząd ross jski 1 j 
trzebuje tylko uzbroić jeden szcze JARE. 
drugiemu i będzie miał spokój, P „ać jg) 


nu 


(Stan obiężenia wW Ikonstantynopolu.) 


Rozporządzenie Wielkiego wezyra wy- 
stosowane do ministra wojny a zaprowadza- 


jące stan oblężenia w Stambule, opiewa do- 
słownie: 

„W myśl cesarskiej drady zaprowadza 
się z dniem dzisiejszym stan oblężenia w 
Stambule i w jego okręgu. Stosownie do po- 
stanowień ustaw wojennych rozporządza SIę 
tedy co następuje: 1) 


m ZZOZ 


— Jubileusz biskupi Jego vir 


Urzędowe czynności IX obchodzony byl 


a a N aar ; : BT E O 
AR Ja nk A stanowić świtę ce- | wladz cywilnych przechodzą z dniem dzi- e w kościołach lwowskich wio- 
„ 00) y już do Rumunii. Swita ta |siejszym na władze wojskowe. Indy widua, czyście i przy nador licznym udziale ludności. 


składa Się z jednego szwadronu Kozaków 
RUR 7 skombinowanej kompanii wybo- 
ma! kd z 280 szeregowców i 8 ofice- 
a e owództem przybocznego adjutan- 
ny pp Do tej kompanii delegował ka- 
dy pak want 2 pierwszej kompanii po 
9 szeregowców a prócz tego Z 4 pułków 
REM a EEosano również po 15 szere- 
tak pl ban eskorty cesarskiej wejdzie | 
kawaleryi gwardyi, : Jazdy złożonej z pułków | 
i kurlandzkich JOW W dragonów | 
perów i park wozów, skora o AES 
da się więe prócz Kozaków O skła 


które ezy to czynem czy słowem dopuszczą 
się zaburzenia spokoju publicznego, będą sta- 
wiane przed sąd wojenny. który urzędować 
będzie w soraskieracie. Sąd wojenny sądzić 
będzie sumarycznie i stosownie do stopnia 
przewinienia karać będzie karą śmierci, Yo- 
botami przymnsowemi. więzieniem albo zwy- 
kłym aresztem, bez dalszego odwołania się. 
Nalożona kara zostanie natychmiast wykona- 
ną. 2) W razie potrzeby skonfiskunje władza 
wojskowa broń i amunicję, znajdującą się po- 
między ludnością. 3) Władza wojskowa, je- 
żeli uzna za stosowne, zarządzać będzie re- 


Wieczorem bardzo Znaczna część mieszkańców 
naszego miasta pooświetlała domy, a iluminacya 
ta mimo swej improwizacyjne) cechy wypadła 
w niektórych częściach miasta wcale świetnie. 

— W Akademii umiejętności 
odbyło się dnia 29 maja pod przewodnictwem 
prof. Majera posiedzenie konńisyi językowej. 
Przewodniczący po powitaniu jako gości, nastę- 
pnie jednomyślnie przybranych na członków pp. 
prof. Malinowskiego i dra Pickosińskiego, zło- 


af) : , z > ZY PE W i i 3 A U payis 

ców, 18 oficerów, 13 wozów o szeregow- | wizye domowe we dnie i nocy. 4) W razie 

mi nią adjutant przyboczny E Do- | potrzeby w ydali z miasta indywidua, które | celu złożony zbiorek przez p. Witkowskiego 2 | pierwszych 
zerów z pułku preobrażeńskiego pulkownik | są podejrzane, mają złą -reputacyę albo nie | Wieliczki. Zawiadomił następnie a objawionej 


. > > ve J ; 
wyjechać do armii w sobotę AR 
Twca st. st, 


Gazeta Lwowska z 


mają przytułku. 5) „Władza wojskowa zawie- 
si wydawnictwa dziennikarskie lub inne pu- 
dnia 4 czerwca 1877, 


_ cny 


żył dokonane przez dra Seredyńskiego wyciągi 
do słownika staropolskiego z zabytków ogłoszo- 
nych przez p. Małkowskiego, jakoteż w tym | pochodziła z Londynu i przeznaczona, 


przez p. Werchratskiego nauczyciela gimn. we 
Łwowie gotowości oddania swych materyałów 


|| aoi - = 


fna użytek Akademii i o świeżo nadesłanych 
przez p. Kosińskiego prof. z Wadowie spisach 
wyrażów i nazwisk ludowych z okolie Laneko- 
rony, Żywca, Makowa i Biały. wreszcie o ta- 
kimże zbiorku p. Baczakiewicza prof, w Jaśle 
Wszystkie te spisy równie jak i dawniejszy ka. 
Siarkowskiego z Kiele, odstąpiono do zdania 
sprawy prof. Malinowskiemu. Dr. Wisłocki 
przedstawił rękopism laciński z r. 1875, na 
którego ostatniej karcie napisane były ręką spół- 
czesną spowiedź powszechna i pacierz. Ciekawy 
ten zabytek odpisany przez p. Wisłockiego, jest 
wiele dawniejszy od podobnych zabytków ogło- 
szonych przez Bandtkiego i Maciejowskiego, go- 
dny i ztąd uwagi, że jest napisany czysto po 
połsku bez domieszki czeszczyzny. Prof. Mali- 
nowski odczytał ustęp z zebranych przez siebie 
powieści ludu szląskiego, z okolic Opola, który 
po dodanin uwag 0 składni i objaśnień co do 
pisowni, użytej przez niego, odstąpiony będzie 


komisyi antropologieznej dla zrobienia z nich 
użytku w dziale etnologicznym. W końcu za- 


stanawiał się tenże nad trojakim rodzajem sa- 
mogłogek nosowych, dostrzeżonym przez siebie 
w starożytnym druku w bibliotece Krasińskich, 
które to dostrzeżenie będzie przedmiotem oso- 
bnej rozprawy. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w 
Nowym Jorku współwłaściciel sławnej na cały 
świat fabryki fortepianów Albert Steinw ay, 
przeżywszy lat 87; w Ameryce słynny dyplo- 
mata Stanów Zjednoczonych J. L. Motley, nie- 
gdyś poseł tychże Stanów w Wiedniu, prze- 
żywszy lat 64. 

— Przeciw wodowstrętowi za- 
leca w Weser Ztg. pewien Niemiec osiadły 
pod Charkowem, jako środek niezawodny, od 
lat 80 doświadezany przez niego z najlepszym 
skutkiem. ziele Euphorbia Nizzwensis. Zalecają- 
cemu wskazał niegdyś tę roślinę pewien zna- 
chor wiejski, a pa użyciu jej nastały poty i 
chory wyzdrowiał. Euforbia ma być w maju 
lub czerweu wykopana, korzeń jej lekko wy- 
pieczony w piecn i utarty na proszek, który 
trzymać należy w szczelnie zamkniętem naczy- 
niu szklannem. Dla dorosłego bierze się szczyptę 
tego proszku w trzy palce, dla dzieci stosunko- 
wo mniej; jeśli chory nie ma jeszcze wstrętu do 
płynów, można mu zadać lekarstwo w piwie, 
w przeciwnym razie w pigułkach z ciasta. Jeśli 
chory po zażyciu uvzuje dreszcze, osłabienie, a 
następnie wystąpią poty, skutek jest pewny; 
gdyby tych objawów nie było, należy po sze- 
sciu godzinach ponowić dozę, a trzecią nazajutrz 
naczczo. Oprócz tego rana od ukąszenia ma być 
wymywaną odwarem korzenia Euforbii. Lek ten 
ma być skuteczny także u zwierząt, w ilości 
jednak zwiększonej. 

— Klęska głodowa, wedlug tele- 
gramn Deut. Ztg. 4 Belgradu, czuć się już 
daje w niektórych okolicach Serbii. W dolinie 
Bngarmorawy już nawet dzieci mrą z głodu. 
Rząd, pozbawiony znpełnie środków, nie może 
zaradzić złenu. Wzhurzenie z tego powodu po- 
między ludnością ogromne. Biedna Serbia! 


— Bankier berliński Karol Neu- 
bert, który po sprzeniewierzeniu znacznych sum 
umknął był z Berlina, dnia 29 maja przytrzy= 
many został w Innspruku. Inny bankier ber- 
liński, Albert Borchardt, jeden z najzuchwal- 
szych spekulantów gieldowych, popchnięty do 
rozpaczy doznanemi w ostatnich czasach stra- 


l tami, d. 29 maja rzucił się z okna swego mie- 


szkania na trzeciem piętrze na bruk i okropnie 
potluczony w cztery godziny poźniej życie za- 
kończył. 

— Niedoszla tragedya. Dzienniki 
wiedeńskie opowiadają: 21 letni pomocnik ka- 
mieniarski Holl i narzeczona jego, 0 5 lat star- 
sza pokojówka Wolfówna, w piatek rano usiło- 
wali sobie odebrać życie naprzód przez powie- 
szenie, a to w gospodzie „pod baryłką.* Gdy 
jednak ten sposób samobójstwa zawiódł wypili 
mieszaninę z fugu i fosforu, który dostali z sze- 
ściu paczek zapałek. Nie ma nadziei, żeby zdo- 
łano uratować nieszczęśliwych, którzy za po- 
budkę tego rozpaczliwego kroku podają niemo- 
ZNość połączenia się z powodu różnych prze- 
szkód. 

— Piesza podróż naokolo zie- 
ami zrobić zamierza pewien zamożny Anglik z 
Liverpoola. Założył się o 50 tysięcy funtów 
szterlingów, że podróż taką odbędzie w ciągu 
lat sześciu, a to przez Framcyę, Niemcy, Ros- 
syę, Syberyę, Chiny do Indyj, a ztamtąd przez 
Persye, Kaukaz, południową Rossyę, Turcyę 
Włochy i Szwajearyę. Kkscentryczny podróżnik 
d. 1 lipca wyjdzie z Londynu, gdzie znowu sta- 
nąć ma d. | lipca r. 1888. 

, — Huragan w nocy na sobotę na- 
wiedził po dniu bardzo skwarnym Wiedeń i 
okolicę tego miasta. Połamał wiele drzew, po- 
wyciska! mnóstwo szyb w oknach i nawet ko- 
miny obalał. Szkody więc dość zrządził, ale też 
sprowadził Wiedeńczykom pożądany chłódek, 
mała boa e: a OZ A 
E ak c Zig. z Paryża „następujący te- 
Kuh Di wagonie francuskiej drogi żelaznej 
A, który gwałtownie został rozbity dnia 
2 b. m. pomiędzy stacyami Calais a Abbeville, 
zrabowano pięć milionów franków. Przesyłka ta 
była dla 
domów finansowych w Paryżu, | 


z papierów renty wło 


składała się przeważnie | 
skiej i egipskiej. Ubezpieczona była tylko ua 


400.000 franków. 


— Bajki tysiąca i jednej nocy 
Przypomina podany przez korespondenta N. fr. 
Presse opis wesela, które dnia 8 maja wypra- 
wił swej córce gubernator Algeru, znany z woj- 
ny niemiecko-francuskiej generał Chanzy. Przy 
obrzędzie ślubnym wystąpili oprócz areybiskupa 
Algeru także biskupi Konstantyny i Oranu, a 
olbrzymia katedra i plac przed nią zapełnione 
były tłumami ludności chrześcijańskiej zarówno 
jak mahometańskiej i buddystycznej. W pałacu 
letnim gubernatora odbył się bal, w którym 
wzięło udział 7000 osób. Podczas zjazdu o 
zmroku front pięknego pałacu, zbudowanego w 
stylu maurytańskim, oświetlony był słońcem 
elektrycznem, którego ostry blask uwydatniał 
w czarodziejski prawdziwie sposób fantastyczne 
kształty palm ocieniających pałac i łamał się 
w strugach fontan, obsadzonych egzotycznemi 
roślinami. W pałacu samym przedstawiało na- 
der malownicze, różnowzore obrazy, zebrane to- 
warzystwo; eleganckie damy europejskie obok 
Afrykanek kapiących formalnie od złota i sre- 
bra, oficerowie obok cywilnych we frakach lub 
długich, białych, fałdzistych płaszczach , ogolo- 
ne białe twarze obok śniadych z kruczemi bro- 
dami itd. Byli tam i mahometańscy duchowni 
z przepaskami drogiemi na czole, i książęta arabscy 
ikabylscy, którzy z dolin Atlasu i odległych oaz 
pospieszyli złożyć pannie młodej upominki. War- 
tość tych upominków oceniają na pół miliona 
blisko franków. Arabowie pomiędzy innemi 
upominkami złożyli przepyszne kiesy safianowe 
złotem nuajczytszem napełnione. W ogrodach le- 
tniego pałacu spalono o północy wspaniałe 
ognie sztuczne. Korony palm i zwrotnikowe gą- 
szcze krzewów dziwnie pięknie się przedstawiały 
w nubarwieniach niebieskich, żółtych i czerwo- 
nych, a wodotryski zamieniły się na prawdziwe 
wulkany. Wspaniały obchód zresztą był dowo- 
dem niezwyczajnej sympatyi, jaką cała ludność 
algerska otacza generała Chanzy'epo. 


Z IZBY SĄDOWEJ 


(Wyprawa na probostwo.) 
(Ciąg dalszy). 

(L) Wróciwszy do domu Rosenberga za- 
siadł Gliniany w towarzystwie swoich gospoda- 
rzy i przyjaciół, ażeby z nimi podzielić się zdo- 
byczą. Rosenbergowa schowała najpierw witry- 
chy i dłuto i wysłała z domu swego syna, 
ażeby nie był obecnym przy liczenin skradzio- 
nych pieniędzy. Gliniany, który jeszcze w po- 
mieszkaniu ks. Pertaka schował daleko znaczniej- 
szą część skradzionych pieniędzy do osobnej 
kieszeni, przedłożył Rosenbergom tylko 700 zł. 
w banknotach, dukatach i w srebrze, tudzież 
sygnet złoty. Rosenberg zatrzymał tedy z kwo- 
ty 700 zł. tylko 200 zł. w banknotach, wszyst- 
kie dukaty, srebrne monety, złoty sygnet i fu- 
terko a resztę zabrał Gliniany. Futerko sprzedał 
Rosenberg jakiemuś żydowi za 4zł. pierścionek 
z Panem Jezusem i tabakierkę zatrzymała Ro- 
senbergowa na pamiątkę a nadto dał jej Gli- 
niany 30 zł. ażeby wykupiła sobie zastawione 
korale. Rosenberg kupił sobie 15 grudnia 1875 
srebrny zegarek. Pieniądze utajone przed Rosen- 
bergiem, w kwocie około 2200 zł. przechował 
Gliniany w piwnicy opuszczonego domu pod 1. 
14 na Żółkiewskiem. 

Wszystko to stało się 12 grudnia 1875 
r. W maju 1876 r. został Bazyli Gliniany za 
znaczną kradzież skazany na 9 letnie ciężkie 
więzienie i karę tę zaczął odsiadywać w Bry- 
gidkach, gdzie w styczniu 1877 r. porozumiał 
się z dozoreą Mikołajem Krupskim o wydoby- 
cie pieniędzy skradzionych u ks. Pertaka a u- 
krytych w piwniey rozwalonego domu pod l. 14 
na Żółkiewskiem. To zwierzanie się doprowa- 
dziło do wykrycia zbrodni. Gliniany przyznał 
się szczegółowo do winy i obwiniał o współu- 
dział Rosenbergów. Dopiero w ciągu dalszego 
śledztwa i przy rozprawie głównej, która roz- 
poczęła się d. 8 b. m. w lwowskim sądzie kry- 
minalnym w obec sędziów przysięgłych pod 
przewodnictwem radcy Kostrakiewieza, zmie- 
ni? Gliniany swe zeznanie i uniewinniał do u- 
padłego Rosenbergów, dowodząc długo i szero- 
ko, że nie brali najmniejszego udziału w kra- 
dzieży u ks. Pertaka. Rosenbergowie wypierają 
się także stanowczo wszelkiej winy. Mimo to 
oskarża c. k. prokuratorya państwa Głlinianego 
i Fr. Rosenberga o zbrodnię kradzieży, Kata- 
rzynę Rosenbergową zaś o współwinę w tej 
zbrodni, a to na podstawie licznych dowodów, 
które przemawiają zatem, że Rosenbergowie 
działali w porozumienin i wspólnie z Głlinia- 
nym. 
~ Dnia 8 grudnia 1875 r. o godzinie 10 
wieczorem okradziono e. k. porucznika Erwina 
Mehlema we Lwowie. Złoczyńca zabrał garde- 
robę wojskową w wartości 91 zł. 66 cent. 
Do tej zbrodni przyznał się Gliniany i został 
za nią skazany dnia 23 maja 1876 r. przez 
czerniowiecki sąd kryminalny. Dopiero po wy- 
kryciu, że kradzieży u ks. Pertaka dopuścił się 
Gliniany, wyznał on, że kradzież u porucznika 
Mehlema popełnił w towarzystwie Rosenberga. 
tosenberg wypiera się i tej zbrodni, ale bez- 
skutecznie, znaleziono bowiem w jego pomie- 
szkaniu część garderoby skradzionej u p. Meh- 
lema., Prokuratorya państwa oskarża tedy Ro- 
senberga i o tę zbrodnię, za którą nie został 
dotychczas ukarany. 

4 Po okradzeniu ks. Pertaka bujał Gliniany 


swobodnie po świecie aż do maja 1876 roku. +nie jej w Bulgaryi dla braku trawy i wody ; rakilissa — Toprak-Kaleh i robi rekonesans 


Przez ten czas sprawił on sobie za skradzione 
pieniądze piękną garderobę, kiłka zegarków z 
łańcuszkami i w ogóle urządził się tak, ażeby 
„wyglądał jak porządny człowiek.“ Cała ta jego 
garderoba i porządki spoczywały podczas roz- 
prawy w sali rozpraw ostatecznych. Głliniany 
spoglądał boleśnie na te tużurki, bluzki, pal- 
toty i lakiery, na szczotki, szczoteczki, torby, 
torebki i flaszeczki m „Ls Bouquet i Ylang- 
Ylang, wzdychając i wyrażając Żal „że jego 
praca idzie tak marnie.* 

Banknoty, reprezentujące sumę przeszło 
2000 zł.. schowane przez Glinianego w wilgo- 
tnej piwnicy na Żółkiewskiem, zbutwiały w 
ciągu roku do tego stopnia, że są nie do 
użycia. 

(Dokończenie nastąpi.) 


" TEATRU WOJNY 


Lwów, 4 czerwca. 


Do liczby niespodzianek, w które obe- 
cna wojna tak obfita, przybywa nowa i to 
tak niepospolitego rodzaju, że trzebaby być 
zupełnie zdenerwowanym, aby nie sprawiła 
wrażenia. Dotychczas uchodziło za rzecz 
mniej więcej niewątpliwą, że Rossyanie jeże- 
li chcą zawojować Turcyę, muszą przeprawić 
się przez Dunaj i tylko o czas i miejsce, w 
którem ta przeprawa ma być dokonaną, mo- 
gły zachodzić różnice w zdaniach. Dzisiaj prze- 
prawa Rossyan przez Dunaj jeżeli nie jest 
jeszcze na seryo zakwestyonowaną, to w ka- 
żdym razie potrzeba jej poddaną została dy- 
sknssyi! Inicyatywa w tym względzie wy- 
szła z Peterburga, od korespondenta Nordd. 
Allg. Ztg., którego poglady i rozumowania 
przywykliśmy nważać za echo tego, co mó- 
wią w najwyższych sferach rządowych. Owóż 
ten korespondent wyraża przekonanie, że ar- 
mia rossyjska nie przekraczające Dunaju, 9- 
siąga właściwie te same rezultaty, jakie po 
przeforsowaniu tej rzeki i wkroczeniu do Du- 
naju osiągnąć by mogła, trzyma bowiem na 
uwięzi najlepsze wojska tureckie i daje armii 
kaukaskiej możność swobodnego operowania 
w Turcyi azyatyekiej. Stanowczy sukces orę- 
ża rossyjskiego na anatolskim teatrze wojny, 
rozstrzygnie według tego rozumowania los 
kampanii i pozwoli Rossyi bez prowadzenia 
wojny w Europie osiągnąć to, do czego zmie- 
rzała. Rozumowaniu temu nie można odmó- 
wić pewnej logiki, jeżeli punkt wyjścia tego 
rozumowania uważać będziemy za trafny. 
Punktem wyjścia zaś jest tu przypuszczenie, 
że Turcy po stanowczej klęsce w Azyi do 
tego stopnia będą „zmiękczeni*, Że z ochotą 
przyjmą pośrednictwo pokojowe i okażą się 
skłonnymi do ważnych „ustępstw na rzecz 
Rossyi — chcieliśmy powiedzieć Słowian, Ale 
dotychczas nie albo prawie nie nie uprawnia 
do takiego przypuszczenia, dlatego też rozu- 
mowanie powyższe uważamy tylko Za objaw 
niewielkiej ochoty do prowadzenia długiej i 
nciążliwej wojny właśnie z tej strony, która 
bądź co bądź faktycznie wojnę tę wywołała. 
Nie wiemy czemu przypisać ten symptom 
dość niezwykły i dość zadziwiający — czy 
usposobieniu pokojowemu eara Aleksandra II. 
czy może wpływom zewnętrznym. albo nie- 
znanym nam bliżej motywom wewnętrznym: 
dość, że ten brak ochoty wojennej przebija 
wyraźnie z powyższego inspirowanego rozu- 
mowania, a jest symptomem dość ważnym. 
aby zasługiwał na zanotowanie, 

Tyle sprzecznych sprawozdań czytamy 
ciągle o stanie i usposobieniu rossyjskiej ar- 
mji naddunajskiej. że nie chege bałamucić 
czytelnika, postanowiliśmy nie na ten temat 
nie pisać w Gazecie i wstrzymać się aż do 
czasu, gdy fakla same przemówią. Ale wo- 
bee zachwianej pewności faktów wojennych 
musimy odstąpić od powziętego zamiaru tem 
bardziej. że właśnie w stanie i usposobieniu 
armii rossyjskiej nad Dunajem należy mo- 
że szukać jednej z pobudek owego uderza- 
jacego zwrotu, który zaznaczyliśmy powyżej. 
Fremdenblatt, którego o brak sympatyj dla 
Rossyi podejrzywać nie można, w niebardzo 
różowych barwach kreśli stan armii rossyj- 
skiej w Rumunii. Powiada on w korespon- 
deneyi z Gałaczu, że „postawa i usposobie- 
nie tej armii, a nawet stan jej fizyczny nie 
są wcale takiemi, jakiemi w przededniu tru- 
dnej i uciążliwej kampanii być by powinny. 
Zapała u wojsk rossyjskich nie ma żadnego, 
wywietrzał on w ciągu dłngiego zimowego 
obozowania. Wojska już teraz są znużone i 
wycieńczene. i jak się z osobistych rozmów 
z żołnierzami przekonałem, idą na wojnę bez 
żadnej ochoty, homimo. że starszyzna stara 
się wpoić w niech przekonanie, że armia Ji- 
czy milion żołnierzy. Piechota jest stanow- 
czo najlichszą bronią w armii rossyjskiej, jest 
liezebnie za słabą, nie ma postawy militar- 
nej i nie jest zdolną do marszu (marschfihig.) 
Widziałem tutaj w dniach chłodnych oddzia- 
ły piechoty po trzechmilowym marszu. żoł- 
nierze byli tak zmęczeni, że ledwo nogi wle- 
kli za sobą. Żołnierze piechoty wyglądają 
brudno i zaniedbano. Kawalerya jest bardzo 


liczną i jeździ wybornie, ale zaprowiantowa- 


| 


na wielkie napotykać będzie trudności. Zre- 
sztą konie na tyluych nogach nie są podku- 
te i wskutek tego utykają na najmniejszym 
ostrym kamyku. Z tąd też pochodzi. że już 
teraz za każdą bateryą i za każdym pułkiem 
jazdy ciągnie się mnóstwo koni okaleczałych. 
Artylerya polowa, mająca dobrą uprząż, jest 
liczniejszą niż bywa w innych armiach. Ale 
wszystkie ruchy arinii rossyjskiej idą w tem- 
pie bardzo powolnem. i tylko niewytłuma- 
czonemu niedołęztwu Turków przypisać trze- 
ba. że Rossyanie i Rumuni już dotąd nie 
ponieśli ciężkich porażek ćzęściowych*. Tak- 
Że o sile armii rossyjskiej nad Dunajem po- 
daje ten korespondent trudne do uwierzenia 
daty. Mówi on. że stan rzeczywisty 4 kor- 
pusów skoncentrowanych dotychezas nad Du- 
najem. nie przenosi 100.000 ludzi, a koncen- 
tracya trzech później zmobilizowanych kor- 
pnsów dużo jeszcze czasu wymagać bedzie“. 

(o sądzić o tem wszystkiem? (o są- 
dzić o armii, która od 7 miesięcy się mobi- 
lizuje od 6 tygodni koncentruje — a mimo 
to zawsze jeszcze nie jest gotową do zmie- 
rzenia się z takim nieprzyjacielem jak Turcy. 


Monitor turecki, który 27 maja tor- 
pedami został zatopiony w kanale matczyń- 
skim, nazywał się według Tiusskiego Inwa- 
lida Chiws-i- Rahman i pod względem kon- 
strukcyi zupełnie był podobny do kolegi swe- 
go w nieszczęściu LuftiDźellda, Załoga jego 
składała się z 219 ludzi uzbrojenie z 5 dzinł 
ciężkich. Oto raport urzędowy W. X. Miko- 
laja o katastrofie Chws-i-Rahmama: Tele- 
gram głównodowodzącego armią czynną z 
dnia 16 (28) maja. Dziś osobiście włożyłem 
krzyże św. Jerzego na poruezników Dubaso- 
wa i Szestakowa. Ci zuchy a z nimi poru- 
cznik Pietrow, miczmanowie Persin, Bali 
major rumuński Murzesko szli na śmierć nie- 
chybną; Bóg ich tylko uratował. Pierwszy 
cios był zadany przez poruezniku Dubasowa 
z szalupą „Carewicz*, którą natychmiast za- 
lala woda; dragi pocisk, który spowodował 
ostateczną zgubę monitora, rzucony był przez 
porucznika Szestakowa z szalupy „Ksenia“. 
Oba ciosy zadano pod gradem bomb i kul 
rzucanych z trzech monitorów. „Ksenia“ za- 
rzuconą była odłamami wysadzonego w po- 
wietrze monitora, tak, Że trzeba było ją o- 
czyszczać tuż przed samym touącym moni- 
torem, z którego 'Turey nie przestawali dą- 
wać ognia. Szalupa miczmana Persina „Dżi- 
git“ przebita bombą i zalana wodą musiała 
odpłynąć .do brzegu nieprzyjacielskiego dlu 
odlania wody i naprawy. Szalupa „Carówna* 
przez cały czas byla w pogotowia przyjmo- 
wać ludzi z szalupy „Carewiez*, która zagro- 
żona była zapełnem zanurzeniem. Major Mu- 
rzesko i porucznik Pietrow przez cały czas 
okazywali dzielną pomoc Dubasowowi i Szesta- 
kowowi, znajdując się w ogniu około 20 minut. 
Nasi bohaterowie z woli  Wszechmocnej 
Opatrzności nie stracili ani jednego ezłowie- 
ka i o świcie powrócili do Braiły. Gdy 
się reszta monitorów tureckich oddaliła, Du- 
basow, Persin i Bal udali się znowu ku za- 
topionemn monitorowi i zdjęli zeń banderę. 
Majtkowie okazali się prawdziwymi boha- 
terumi; nie było Żadnego zamięszania, jak 
gdyby na ćwiczeniu. Na wszystkich czterech 
łodziach znajdowało się 40 ludzi“. 


Według telegramów prywatnych dwa 
monitory rossyjskie przeforsowaly 31 maja 
pod Suling wstęp z Czarnego morza do Du- 
naju. Monitory te przybyły z Nikołajewa i 
po drodze nie spotkały ani jednego statku tu- 
reckiego. Dopiero w ujścin Suliny baterye 
nadbrzeżne tureckie usiłowały przeszkodzić 
wpłynięciu monitorów na Dunaj ale po gwał- 
townej kanonadzie, która trwała od 5. popo- 
łudniu do 3. rano monitory rossyjskie zdołały 
wpłynąć na rzekę, Jeżeli wiadomość ta spraw- 
dzi się, będzie tylko jednym dowodem więcej 
niedolęstwa tureckiego admirała Hobbarta ba- 
szy, który pozwala wysadzać sobie monitory 
w powietrze, ule żadnej akeyi rossyjskiej na- 
wet na wodzie przeszkodzić nie umie. 


Kwestya, czy Ardahan odebrali Tur- 
cy Rossyanom, zawsze jeszcze jest otwartą, 
ale po ostatnim telegramie tureckim, który 
mówił, że wiadomość o odzyskaniu tej fortecy 
nie pochodzi od komendanta wojskowego, a 
zatem nie jest pewną — będziemy jak się 
zdaje bliższymi prawdy uzypuszezając, że 
Ardahan znajduje się w ręku rossyjskiem. 

Armia rossyjska w Azyi posuwa się w 
trzech kolumnach od Ardahanu, Karsu i Ka- 
rakilissy koncentrycznie na Krzerum. Kolumna 
ardahańska posunęła się na Dórtkilisso Pen- 
nekgerd i Tuslu ku Olti, dokąd cofnęli się 
'Tarcy. Kolumna idąca z Karsu osaczywszy tę 
fortecę, ogranieza się ba razie na trzymanin 
drogi wiodącej od Karsu przez góry Saghan- 
lug do Krzeram, którą wojska tureekie na po- 
wrót odebrać usiłują. Na tej drodze przyszło 
29. maja do bitwy pod Begli, która skoń- 


| czyta się porażką Turków. 


s Lewe skrzydło rossyjskie pod generałem 
Tergussakowem zajmuje pozyeye na linii Ka- 


aż po Wan i Melasgerd. Oddział stojący nie- 
daleko Kagysmanu, utrzymuje komunikację 
z korpusem środkowym Loris Melikowa. 

| Główne siły tureckie pod Mukhtarem 
baszą tak są rozłożone: lewe skrzydło stol 
pod Olti, centrum z główną kwaterą zajmuje 
zawsze jeszcze pozycye w górach Saghanlug, 
awangarda prawego skrzydła stoi w Toprak- 
Kaleh. 

Pod Batum stan rzeczy nie zmieniony. 
Ostatnia potyczka z 28 maja nie wypadła tak 
pomyślnie dla gen. Oklobżii, jak to dono- 
sił telegram rossyjski. Daily Telegraph otrzy- 
mal od swego korespondenta z Batum wia- 
domość, że Rossyanie którzy usiłowali usta- 
wić artylieryę między Konestanem a obozem 
tureckim, zostali po 10 godzinnej krwawej 
bitwie z wielkiemi stratami odparci. 


Z Kaukazu przyniósł niedawno tele- 
gram wiadomość, że Turcy zdobyli fort Zil. 
Dzisiaj podać możemy bliższe o tem szezegóły, 
Po bitwie pod Hercegol na południe od Su- 
chum Kaleh zmuszeni zostali Rossyanie do 
opuszczenia fortu Zil, położonego nad rzeką 
Kodor. Fort ten uzbrojony był 20 działami 
z których 12 wrzucili Rossyanie w rzekę a 8 
dostało się w ręce Turków. Fort Zil nazwany 
jest na mapie Drandy. W Suchum Kaleh 
znajduje się główna kwatera dowódzcy wy- 
prawy kaukaskiej Fazly baszy. Wojska ros- 
syjskie skoneentrowane są na północy pod 
Nowagińskiem, dokąd cofnął się garnizon 
Adleru, na południu od Suchum Kaleh bro- 
nią Rossyanie drogi do Kutais, na której, w 
Sugdidi, znajduie się główna kwatera wypar- 
tego z Suchum Kaleh generała Krawezeńki. 
Całe wybrzeże Abchazyi około 20 mil dlugie 
od Suchum Kaleh aż do przylądka Adler 
włącznie znajduje się w ręku tureckiem. 


OSTATNIA POCZTA 


Wiadomość pokojowa, którą 
podaliśmy w wczorajszym numerze z wszel- 
kiem zastrzeżeniem , może być tylko bardzo 
seoptycznie pojmowaną — chociaż nie należy 
zapominać, że wśród obcenej gorączkowej 
akeyi dyplomatyczuej i wobee co chwila zmie- 
niającej się tiktyki gabinetów, nie koniecznie 
wszystko to, co dziś okazało się nieprawda, 
bylo już nieprawdą wezoraj. Kto sle- 
dzi uważnie bieg obecnych wypadków, mu- 
siał zrobić to spostrzeżenie. Czekając dalszych 
szezegółów o zapowiedzianej akeyi pokojowej, 
zapisujemy dzisiaj, że w całej niemal prasie 
pojawiły się dziś wieści pokojowe. Z pod stosu 
bagnetów wychyliła się na chwilę różezka 
oliwna... Stara Presse dziś zapisuje także mo- 
żliwość zjazdu między cesarzem Ale- 
ksandrem a Abdul Hamidem iotrzyma- 
ła list z Berlina, którego autor zapewnia, że w pe- 
tersburgskich kołach kompetentnych nikt już 
nie wierzy w długą wojnę. Utrzy- 
muje się tam przekonanie, że skoro tylko wojska 
rossyjskie przekroczą Dunaj, zaraz po pierwszem 
stanowczem powodzeniu broni rossyjskiej, roz- 
poezną się bezzwłocznie pokojowe rokowa- 
nia. Korespondent Presse zapewnia, że Rossya 
w Huropie nie chce zdobyczy, i żądać będzie 
tylko wykonania memorjału berlińskiego i 
punktów konferencyi stambulskiej. Bułgarya, 
Bośnia i Hercegowina otrzymaćby miały 
autonomię i chrześcijańskich gubernatorów ; 
osobna komissya międzynarodowa miałaby 
nadzorować przeprowadzenie reform, a za 
gwarancyę służyłaby okupacya obcych wojsk 
zarządzona na pewien czas oznaczony; zgoła 
powrót do tego wszystkiego, co było progra- 
mem przed wojną. Natomiast w Azyi doma- 
pałaby się Rossya odstąpienia Armenji. Nowa 
Presse zapisuje także zwrot pokojowy, choć 
stanowczo weń nie wierzy, utrzymując, że 
wieści pokojowe rozsiewa sama Rossya, a 
inne gabinety traktują kwestyę pokoju tylko 
acadómiquement. Tak samo spotykamy w 
Fremdenblacie zapisaną wersyę, że wyjazd 
cesarza rossyjskiego do armii uważany bywa 
w niektórych kołach za symptom poko- 
jowy, gdyż cesarz znany z tego, że jest 
niezachwianym i gorącym popleeznikiem po- 
lityki pokojowej. Fremdenblatt przestrzega 
jednak, aby z usposobień cesarza nie wysbu” 
wać wniosku o usposobieniu polityki rossyJ” 
skiej. Zagblait zamieszcza telegram z Pesztu 
z zapewuieniem, że widoki pokojowe mają 
pozytywną podstawę, lecz trudno jeszcze 
uwierzyć, aby usiłowania pojednawcze 0%- 
niosły stanowczy skutek. W końcu i to nn 
leży podnieść jako chwilowy wprawdzie tylko 


zk CZ MAPA 


ale wymowny symptom, że za przykładem 
giełdy frankfureckiej podskoez 
Pozawczoraj także na giełdzie wiedeńsk 
kursa i trzymały się cały dzień dość sił 
Ze słońce na chwilkę wychyliło się z 
chmur, 


iej 
nie. 
po za 
to jeszcze nie dowód, że będzie po- 
goda, ale dziennikarskim obowiązkiem jest 
zapisywać nawet przelotne objawy chwili. 


Południo wo-tyrolse i 
="! l y deputov 
nie przybyli po feryach na posiedzenie Rady 


paustwa. Neue freie Presse pisze, że deputo- 
niem znanego wnio- 


wani ci zrażeni odrzuce 
sku br. Prato nie przybędą już wcale do Rady 
a 


państwa, 

Z Konstantynopola 
dnego z naszych korespon 
wiadomości pod datą 25 
ministeryalne trwa ciągle 
gabinetu Jest bardzo możliw 
Ra być parenoway, ministrem Spraw 

nętrznych, Raouf wojny, a Meh 
Rużdi wielkim wezyren). s p 6 pod 
ka Jeszcze nie jest zupełnie ZABOŃ aio WAM 
rokowania o nią postępują dość pomy d 
Pożyczka ta bedzie ubezpieczoną n ata 
AG $ : + Nna pewne 
części haraczu, płaconego Porcie przez „a. 
króla egipskiego. Rząd zamierza także wydać 
nową emissyę kaimow (banknotów) w Sanie 
6 milionów lirów tureckich. Projekt Grin. 
zweiga, który chce się podjąć unifikacyj Tą 
nety tureckiej, został przyjęty w zasad e 
przez Portę. Minister skarbu zwołał wez = 
konferencyę bankierów, która ma rozbiera 
plan Grünzweigs i postawić wnioski, « 53 
ZZA 

l Pester Lloyd dowiaduje się teraz z Re 

lina, że mylnemi były wiadomości R n 
ks, Bismarck uważał ostatni przewrót T 
netowy we Franeyi za niepokojący dla Nio. 
miec; przeciwnie ks. Bismarck podezas = 
bytu w Berlinie miał się wyrazić, że od "A 
binetn Brogliego Niemcy niczego obawiać cję 
nie potrzebują. Uderzyło natomiast was 
stkich , że ks, Rismarck przyjmując ambs żę 
dorów angielskiego i austryacko - wet 
go. ostentacyjnie podniósł serdeczny eA 
nek Niemiee do Rossyi i wyraził Zn SA 
przekonanie, że ostatecznym celem ad 
jest tylko trwałe polepszenie losn chrześcijan 


Jak o tem cesarz i rząd rossyjski ni i 
zapewniają, - "GMA 


odbieramy od je- 
dentów następujące 
maja: „Przesilenie 
a zmiana całego 
4. Serwer þa- 


— 
| Rzymska Libertà podaje wiadomość o 
propozycyach pokojowych, jakie Rossya przed- 
łoży Anglii na wypadek stanowczej kleski 
Turków. Rossya zażąda zwrotu kosztów: woj- 
ny, autonomii dla Bułgaryi, redukcyj floty 
tureckiej i wolnego przejazdu przez” Darda- 
nelle. Anglia, zdaniem Liberty, nie będzie 
nic miala przeciw dwom pierwszym warun- 
kom, natomiast przeciw trzeciemu i czwarte- 
mu podniesie bardzo energiczną protestacyę. 


Książę Leuchtenbergski udał się | możności 


przedwczoraj z Wiednia do Plojeszti. Do tej 
podróży przywiązują pewne znaczenie, gdyż 
książę już dawniej wspominany był jako 
przyszły z ramienia Rossyi władca Bułgarji, 
a przynajmniej jako namiestnik tej pro- 
wincji. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 czerwca. Węgier- 
ska deputacya regnikolarna zgo-| 


| 
Cennik Iwowskiej Izby handlowej przemysłowej. | 
Lwów, dnia 2 czerwca 1877. 


1 
płaca żądają | Jednolity 
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Ę i 'uższej rozprawie na wnio- 
dziła się po dłuższej rozp 


yłylgek rzadowy 0 restytucyi podatków 


pod pewnemi zastrzeżeniami. 
Petersburg, 3 Czerwca. C e- 
sarz Aleksander wyjechał wczoraj 
w nocy do armii dunajskiej z następ- 
ca tronu i W. ks. Sergiuszem. © 
* Haaga. 3 czerwca. Królowa 
umarła w południe. (Królowa Zofia 
Fryderyka Matylda ur. IY czerwca 
1818, córka a 1, króla wirtem- 
j Eea. 
rs endyn. 3 czerwca. Korespon- 
dent biura Reutera donosi Z Syry 
dnia 2 czerwca: Między urzędnikami 
tureckiemi panuje wielkie A 
cenie do wojny: Uznają oni, że Lur 
eya nie może stawić oporu a 
Przestano już pracować nad owo A 
niem powstania na cze e 
kiesi składają bron. Na ozele B a 
nictwa wojennego stoją kai e- 
dif i Mahmud Damat, a na cze 3 A 
nictwa pokojowego Edhem i aviet, 
którzy chca rozpocząć A a 
zaraz po pierwszych bitwać 4 ak: 
doradza sułtanowi usunięcie Bedita i 


a Damata. 1 : 
Mahai OE basza wczoraj udał się 


ze. 
zarne Mor 
i case 3 czerwca. Wojska e- 


; Ę CHC 5 mora 
gipskie nie udały się jeszcze do Tur 


cyi, gdyż egipskie okręty eskortowe 
Te się mierzyć z rossyjskiemi 
DL 


Czekają tu na przybycie tu- 


prętami. | l 
e. kretów wojennych. 
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teckich 0 


wiedeń , 4 czerwca (Tel. pr.) 
Komisya Izby Panów Rady Państwa 
przyjcłe ustawę przeciw pijan- 
Stwu W Galicyl. 

Wiedeń, 4 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dzisiejsza Montagsrevue donosi, że po 
uchwaleniu ustawy o nabycie na wda- 
sność państwa kolei gwara nto wia- 
nych, rząd przystąpi najpierw do na- 
bycia kolei Rudolfa i Franciszka Józeła. 

Wieden 4 czewca. (Tel. pryw.) 
Corr. góner. autrich. twierdzi, że papież 
polecił kolegium, aby przy badaniu 
przedłożonych przez episkopat austry- 
acki ustaw szkolnych i mał- 
żeńskich, obowiązujących w mo- 
narchii austryackiej, kierowało sie 
wyrozumiałością i tendencya ile 

ści pojednawczą. É 
, Książę zerka wski przybył do 
Plojeszti. l 

Wicekról egipski miał uwia- 
domić Portę, że z powodu powstania 
w Darfurze, nie może wysłać na 
termin przyrzeczonych posiłków. 

Tagblatt zapowiada, że Grec ya 
wypowie w połowie lipca 
Turcyi. Montagsrevue 7 
że między Turcyą 
wały bardzo n 
Kurs giełdy wied 

dnia 30 maja 1877 
Jug Państwa. 


g Państwa w bank 
maj-listopad A. p ke 


a wojnę 
apisuje także, 
Ją a Grecyą zapano- 
apięte stosunki. 


eńskiej. 
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Praga, 4 czerwca (Tel. pryw.) 
Tutejsze dzienniki, a mianowicie Po- 
krok i Narodni Listy ogłaszają rezo- 
lucye rozmaitych gmin czeskich, ży- 
czące Rossyi powodzenia i zwycięstw, 
i wyrażające Papieżowi niezadowo- 
lenie zpowodu jego „stanowiska Sprzy- 
jajacego Turkom.“ Czescy studenci sko- 
rzystali z wczorajszego jubileuszu, aby 
wyprawić demonstracyę przeciw 0j- 
cu ŚW. 

Paryż. 4 czerwca. Moniteur 
donosi, że ponowne odroczenie Izby 
nie jest prawdopodobnem. Po załatwie- 
niu interpelacyi w sprawie mesażu 
prezydenta, zażąda Broglie bezzwłocz- 
nego obradowania nad budżetem, a je- 
żeli Izba odrzuci jego żądanie, postawi 
wniosek rozwiązania. 

Kair, 4 czerwca. Król abyssyń- 
ski przyjął propozycye pokojowe Egiptu, 
w skutek czego nastąpiło zawarcie 
pokoju. 

Petersburg. 3 czerwca. Z 
teatru wojny w Azyi donoszą urzę- 
downie: Generał Krawczenko stoczył 
28 maja gorącą utarczkę z nieprzy- 
jacielem w sile 8000 ludzi, podczas 
przejścia przez most nad Bagodą. 
Następnie przekroczył gen. Krawczen- 
ko Folane a po nowej utarczce rzekę 
Kodor i doszedł do Digerd. Rossyanie 
mieli 20 ludzi zabitych i rannych. 

Powstańcy w Salatawii zo- 
stali pobici. Kolumna księcia Nakaszi- 
dze pobiła powstańców na granicy Sa- 
latawii. 80 powstańców zabitych, 100 
pojmanych. 

Po pięciogodzinnem bombardowa- 
niu miasta Sotschi przez dwa mo- 
nitory tureckie usiłowali Turcy wyla- 
dować na 5 barkach parowych, lecz 
rossyjscy strzelcy położyli trupem za- 
łogę bark i wytępili wojska, prze- 
znaczone do wylądowania. 


Petersburg, 4 czerwca. Przy 
bombardowaniu Sotschi kościół 
i wszystkie budynki zostały uszkodzone 
przez pociski tureckie. 

Oddział Tekiń ców, liczący 6000 
ludzi, zaatakował 24 maja generała 
łomakina pod Kisilarwat. Po czte- 
rogodzinnej walce oddział ten został 
odparty i pierzchnął, Chanowie i star- 
szyzna tego szczepu wręczyli prośbę 
poddańczą. 

Londyn, 4 czerwca. Office 
Reuter donosi z Erzerum, Ż8 Turcy 
cofnęli się przed rossyjską strażą prze- 
dnią, która się pojawiła AU. 
Kars jest zaprowiantowany» Tumo 
to jednak garnizonowi zredukowano 
żywność do połowy zwykłej POrCJI. 
Twierdza ta jest zupełnie obsaczona 
Komunikacya telegraficzna przerwana. 
Stanowisko Mukhtara baszy „Pod 


OO . e > : 17 OS- 
Zivin nie da sie utrzymać, gdyż > 
ę i 


syanie zajść go mogą z tyłu. Wysłano 
Mukhtarowi posiłki z Wan. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński: 


Przy jechali do Lwowa 
dnia 3 i 4 czerwca 1877: 
Hotel Angielski. 

Pp. A. hr. Łoś z Hrebenna. T. Zathey 
z Brodów. N. Niedzwiecki z Rzeszowa. A, Wa- 
ligórski z Przemyślan. S$. Tworkowski z Tro- 
ściańca. 

S. hr. Konarski z Dubiecka. W. Bogdań- 
ski z Ujścia J. Maniewski z Czestnik. W. Ser- 
watowski z Korszmina. A. 'Thullie z Rzepniowa 
B. Jasieński z Ujścia. F. Pocckh z Bndyłowa 
J. Trzański z Leszniowa. M. Janko z Żółkwi. 

Hotel George'a 

Pp. A. hr. Borkowski z Szłachcińca. Hy. 
Pułiatine z Rossyi. K. Korytko z Podola. P 
Laurent Kalnicy. J. Romanowski z Horożanki 
K. Szeliski z Chodaczkowa. A. Wojciechowski 
z Polski. J. Cohn z Petersburga. B. Manasse- 
wicz Tetersburga. 

J. br. Baworowski z Kopeczyniec. Hr. 
Orloff z Rossyi. Kirschner z Wiednia. A. Kozi- 
cki z Podola. W. Osmólski z Góry. J. Werni- 
cki z Białej. L. Wehrle z Paryża, 

Hotel Krakowski 
Pp. J. Brykczyński z Dydiatycz. 


M. Pokiński z Stanislawowa. F. Straz 
ze Stryja. 
Hotel Langa 
Pp. J. Paternioner z Wiednia. J. Weiss 


z Wiednia. M. Tokacz z Czerniowiec. 
Hotel Podolski. 
P. M. Lewiński z Wesoły. 


Qdjechałi ze Lwowa 

Pp. E. hr. Borkowski do Ponikwy. A. 
hr. Łoś do Krakowa. K. Felke do Winnik S. 
Bieliński do Sanoka. A. Ceglecki do Krakowa. 
A. Miklaszewski do Brodów. M. Pawlikowski 
do Medyki. W. Ustrzycki do Czelatycz, 

Pp. K. hr. Łączyński do Kntkorza. K. 
Boroch do Buezacza. Pelikan do Tarnopola. J. 
Wachtel do Czerniowiec. A. Maresz do Złoczo- 
wa. H. Zathey do Brodów. 

— Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 8 czerwca 1877, godz 7 rano. 
Barometr 741.25 mm. Psychrometr suchy 15.090 
Psychrometr wilgotny 13.8*0. Prężność pary LI Omm 
Wilgoć 87'/, Zachmurzenie 0. iatr NEŻ. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza -|- 12 °R. 
Barometr idzie w górę. 
z dnia 4 czewca 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 741.54 mm, Psychrometr suchy 1750, 
Psychrometr wilgotny 15.390. Prężność pary 116mm. 
Wilgoć 789/, Zachmurzenie 0. Wiatr SW2. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza -+ 14.0*R. 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 8 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1l minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany). 

Do Stanisławow:: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieezór 
(pociąg nr. 8). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg jw: 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwawie. 


= Jaca. żądają. 
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Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 9875 99.25 
Lwow. Czern. kolei po 200 zł. w. a. DĄ 919 — 219.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. q4,— 74.50 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. 8. - „9. 79.—- 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w SP- - 
m. Listy zast. losoni" 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 6, 90.— 91.— 
Galicyi i Bukowiny, W 15 1. o 106.75 107.25 
Powsz. austr. zakł. kred. stem. P EA 86.— 88.— 
Gal. zekł. kr. ziem. Krak. los. y 5 cj 96— 9650 
non on > 4 3 w36, biją = są z 
Gal. Fow. kred. w. a. Pom. „ . . 82.50 88.50 
+ MAPERODOCE JED 
tach zwrotne. . Ia; ` ` 85.50 86.— 
Gal. banku hipot. po Ś'/ - SE 87 — 
Gal. zakł. kred. Różę. A Bdh. SM = 
s.lw.w191.Wy'. 3 ý 
Tow. kred. zyj "w 80], wyl. po go. —— —— 
Banku narodowego po 5°/o © RZ WEG 
- A YO 88.75 89.25 
Woe tow. ziem. oka k 99.— 99.50 


n 


6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5*/, w. a. 65.50 66 — 
Tow. kol. żel. Pręszów-Tarnów (w.ez.). 

a 300 zł. 59, w srebr. 56.50 57.59 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. 101.50 101.75 

we po wodzów a . . . - 0750 9850 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł 5%. 102.25 —— 

NE, JE emigyl. 99.50 100,— 

» » " n n s 96 50 96.75 

n ” n n NA n . . = — = 
Kol. Lwow.-Czer-Jas. IT. emis. à 300 

zł. 59], w srebrze z r. 1865 18.84 18.75 

z r. 1867 71.50 72.50 

z r. 1868 61.— 61.50 

z r. 1878 . ==. 57— 

Weg. gal. kol. 4200 zł. 597, w srebrze . 60.50 61.50 

7. Losy. 


Jnst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. aj 16186 


Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 8. |= 
"Tow. a na Dunaju po 100 zł. m. 9837 9450 


Keglericha po 10 zł, m. k. 1150 1250 
Losy miasta Krakowa . . . . . . 14.75 15— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 29.50 30.50 
Palfiego po 40 zł mk. . . . 225025 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa. 18.25 13.75 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . . 37.25 3775 
St. Genois po 40 zł. m. kk . . . . 25.75 2625 
Poż. miasta Stanisławowa ho20 zł. w.a, 18.50 1950 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 119.-— 127] — 
5 A „ 50 zł. m. k. 60.— 61.— 
Waldsteina po 20 zł, m. k. . . 23.25 23.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 23,50 2425 
Weksle (na 3 miesiące). 
Muasbunczza 100/24 w pon AWF EZ == 
Berlin za 100 mark w. n p.. 62.05 62.25 
Frankfurt za 100 mark p. . . 62.05 6225 
Hamburg za 100 mark w. p n. 62.05 62.35 
Londyn za 10 ft. szt. NECIE 127.90 12815 
Paryż za 100 fr. . S. a 5).95 51.05 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 6.07.— 6.09.— 

n pełnej wagi 6.09.— 611.— 
Korona . . . . == = 
20-frankówka . = — 10.25 
BA ET nparysł 10.24 — 10.25 


Talar zwią 


- =10.50 — t06 
Srebro . j 


zkowy . 


11230 11250 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


2 czerwca 1877. ZER 

Jednolity dług państwa w banknotach . 5960 
» A s w srebrze . 65|— 
Renta w złocie . . . . . . . 71,30 
Losy pożyczki z roku 1860. 110|25 
Akcye banku wiedeńskiego . T7 ad 
i „ kredytowego . 0 
Londyn zg . AUO 
Srebro . A . 10108 
Napoleond'or. . - - - lóż 
Dukat cesarski men. . z 6190 


. 


0 marek niemieckich . 


6 


BBDw= ii€- sa Ea i S 


(2737 3—3) Edykt. 

L. 2714. (. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Anastazyę Korolowezukowę i 
Andrea Bobowezuka, że- przeciw nim gmina 
Folwarki małe, wniesła pod dniem 14 marca 
1877, 1. 2714 pozew o uznanie należytości 
wpisanej dom 1, pag. 68, poz. 1 oner. w sta- 
nie biernym realności pod l. tab. 27 w Fol- 
warkach małych za zadawnioną, w załatwie- 
niu którego termin do rozprawy ustnej na 
dzień 18 lipca 1877, 9 godzinę rano wyzna- 
czony został. 

Dla pozwanych z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych, a w razie śmierci dla tych- 
że masy nieobjętej, lub dla tychże z życia i 
miejsca pobytu nieznanych spadkobierców, 
ustanawia się kuratorem tutejszego adwokata 
dr. Ornsteina, i wzywa się powyższych, aże- 
by temu kuratorowi potrzebnych do obrony 
dowodów dostarczyli lub innego zastępcę 
ustanowili i o tem sąd zawiadomili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z nieobecności skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Brody dnia 27 marca 1877. 

(2951 3—3) Edykt. 

L. 21830. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajmia niniejszym edyktem, że Maryę 
Bandurowską, współwłaścicielkę realności we 
Lwowie pod l. 4374/, położonej, za marno- 
trawczynię uznano, i że dla tejże kurator w 
osobie męża jej Alojzego Bandurowskiego 
został ustanowionym. 

Lwów dnia 4 maja 1877. 

(2926 3—3) Edyk t. 

L. 1119. C. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 27 czerwca 1877, dnia 1 sierpnia 1877 
i dnia 5 września 1877 r. każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod l. 
12/81 w Laskowy położonego, Jędrzeja Ję- 
drzejka własnego, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącego, a na 2022 zł. 81 ct. oszacowa- 
nego, na zaspokojenie pretensyi Józefy Mu- 
chowej pto 250 złr. a. w. z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, wadyum 202 zł. a. w. 

Wiśnicz dnia 12 marca 1877. 


(2958 3—3) Edykt. , 

L. 1141. C. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
na rzecz Paje Wolf z Wiśnicza celem zaspo- 
kojenia kwoty 50 złr. a. w. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w terminach: dnia 
27 czerwca 1877, dnia 1 sierpnia 1877 i 
dnia 5 września 1877 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna publiczna sprze- 
daż gospodarstwa gruntowego pod l. 199/65 
w Lipnicy dolnej położonego, dłużnika Jó- 
zefa Bodka własnej, ciała tabularuego nie 
mającego, na 674 złr. 5 ct. oszacowanego. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, wadyum 67 złr. a. w. 

Wiśnicz, dnia 12 marca 1877. 


(2153 3—3) “dif 

B. 15247. Bom Semberger É. f. Qandez- 
erichte wird befujs Buftelnng an die unbe- 
annten Nechtśnepmer der Nacdlagmajjen nach 
Antonie Frauenfeld geb. Podhornik u. nach 
Tomas Podhornik dann an bie dem Leben u. 
Wobnorte nach unbefannte Catharine Podhor- 
nik deg H. g. Zabularbejcheideś bom 10 Juni 
1876 3. 25655, womit über Anjucjen deg 
Simon Demus u. der Erben nah Sophie Ku- 
nasiewicz alg gegenwärtiger WMiteigenthümer 
der Realität C. N. 3323/, in Lemberg Die 
Grtabufirung Der über einer Hälfte Diejer 
Realität zu Gunften der Catharina Podhornik 
n. der Erben des Johann Podhornik Ð. i. der 
Anna Oberkampf geb. Podhornik u. der Rad- 
lapmaffen nah Antonie Frauenfeld geb. Pod- 
hornik u. nah Tomas Podhornik haftenden 
Summe pr. 300 fl. Conv. Münze, bewilligt 
wurde für die obbejagten unbefannten nte- 
teffenten der H. Mdv. Dr. Raabe mit Subfti- 
tutrung des H. Mdv. Dr. Weiss zum Kurator 
ad actum ernannt, demjelben fofort der obige 
Pejdheid zugeftellt und Hievon die befagten 
dnterejjenten mittelft gegenwärtigen Edicteg 
verftändigt. 

Bom É. f. Sanbeśgericdhie. 

Qemberg den 21 April 1877. 

(2930 3—3)  6dttL 
_ 2. 4694. Von Geiten deg É É ftädt. 

deleg. Bezirfs Gerichteś iu Stanisławów wird 
fundgemacht, daj Schmerl Bauch mit Sem 
Gefuche vom 29 Zänner 1877, 3. 1497 um 
bie Amortifirung eines angeblich in Berlujt qc- 
ratenen von det Czernowitzer-Wilitär-Haupt- 
Berpflega=Magazins=Berwaltung über bie, fir 
bie vom 1 Jänner 1876 bis Ende Dezember 
unternommene Lager: und Streuftroplieferung 
fir bie Stanislauer f. f Militär-Garnijou im 
baaren erlegte Raution pr. 45 fl. auśgefertig= 
ten Depofitenjcheineś de dato Stanislau 28 
quli 1876 angejuct habe. | 

68 wirb fomit der Jnhaber obigen De- 
pofitenjcheineś aufgefordert binnen einer rift 


voni einem Jahre fehs ABodhen und 3 Tagen 
denfelben Kiergerichts zu crlegen, und feme 
Rehte auf den Bejig gegenüber dem Bittfteller 
Sehmerl Bauch Ddarzuthbun, al fonft Dicjer 
Depofitenfhein für amortifirt ertlórt werden 
wiirde. 

Stanisławów am 25 März 1877. 


B. 3556. Edik (3081 2—3) 

Bom É f Bezirésgerite in Kuty wird 
Hiemit befannt gemacht, bag in der Nechtafache 
des Moses Pfau alg Medhtsuchmer des Bar- 
tłomiej Kubranowicz gegen Mikołaj Fediuk 
wegen 75 fl. 6. W. |. N. ©. bie erefutipe 
öffentliche Berdugerung der |chulbnerijhen 
Realität unter O. N. 497 in Kuty am 5 Suli, 
am 10 Yugujft und am 7 September 1877, 
jedesmal um 10 Ufr Vormittags im Gerichts- 
[ofalfe abgehalten werden wird und zwar unter 
folgenden Bedingungen: 

Der Austufspreis beträgt 110 fl. 6. W. 

Dag Babium 11 fL 6. W. 

Die übrigen Sizitationsbchingungen fo 
wie dag Pfändungs und Sdigungsprotofoll 
fónnen in ber Bicegeriehtfichen Negiftratur ein- 
gejefen werden. 

Kuty am 31 Dezember 1876, 


(3036 2—3) EdiTt. 

B. 4812. Bom f. £. Qandcs- als Han- 
delsgerichte in Czernowitz wird befannt ge- 
niacht, bag die Firma „Erfte galizijche=Buko- 
winaer=<Spiritu3=fectififation8 und Sprit<€y- 
porteYletien=Gejelljchaft" deren Aujlófung und 
Liquibirung iñ Folge Bejchlugcs vom 1lten 
Auguft 1871, B 14966, amgemerft wurde, 
nah Beendigung des Liquidationggejchafte3 in 
bem Regijter für Gejelljchaftsfiemen gelójcht 
wurde, dah ferner die dieśbeziiglichen Handels- 
biiher und Sdriften in der Verwahrung des 
Herrin Micislaus Grf. Dunin Borkowski in 
Milniea fih befinden. 

Vom f. f. Landesgerichte. 

Czernowitz am 23 Februar 1877. 


L. 670. (3064 1—8) 
Ogłoszenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie przez Michała Folta zapłacić się ma- 
jącej dłużnej sumy 191 zł. 84 ct. w.a. zpn. 
odbędzie się publiczna lieytacya w sądzie tu- 
tejszym na dniu 27 czerwca, 18 lipca i 8 
sierpnia 1877 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w celu sprzedania realności 
dłużnika pod lk. 64 w Twierdzy położonej, 
na 700 zł. w. a. sądownie oszacowanej i o 
tem chęć kupienia mających się z tym uwia- 
damia, że wadyum w kwocie 70 zł. w. a. 
wynoszące do rąk c. k. komisyi lieytacyjnej 
ma być złożone, resztę zaś warunków licyta- 
eyi w c.k. sądzie tutejszym przejrzeć można. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Sądowa Wisznia dnia 27 lutego 1877. 
(3078 1—3) Obwieszczenie. 
~ L. 21667. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru na gościniec państwowy w Rze- 
szowskim okręgu budowniczym na lata 1875, 
1879, 1880 odbędzie się dnia 21 czerwca 
1877 r. w e. k. starostwie w Rzeszowie przed 
południem, rozprawa licytacyjna przez skła- 
danie ofert. Rzeczona dostawa szutru na rok 
1878 dla traktu krakowskiego, od kilometru 
116 i 146 włącznie wynosi 865 metrów sze= 
ściennych szutru w sumie fiskalnej 3406 zł. 
80 et. w. a. Odnoszące się do tego przedsię- 
biorstwa bliższe warunki mogą być przejrzane 
w powyżej wymienionem c. k. starostwie w 
godzinach urzędowych. Chceący podjąę się tego 
przedsiębiorstwa winni wnieść pisemnie oferty 
stemplem na 50 et. i w 59/, wadyum z sumy fi- 
skalnej zaopatrzone, w oznaczonym terminie 
i to najpóźniej do godziny 12 w południe do 
c. k. starostwa w Rzeszowie. Oferty nie uło- 
żone według przepisów lub nie podane w ter- 
minie, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 24 maja 1877. 
(2854) Ogloszenie. 

L. 17106. O. k sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, i% na 
dniu 28 marca 1877 przy firmie „Towarzy- 
stwo zaliczkowe we Lwowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką* w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych uwidocznionem zostało, że wskutek wybo- 
rów na walnem zgromadzeniu członków Towa- 
rzystwa w duiu 11 marca 187% odbytem, do 
Dyrekcyi Towarzystwa weszli w miejsce p. 
Józefa Pajączkowskiego jako Dyrekżor p. Wa- 
cław Dąbrowski, właściciel realńości Nr. 427, 
jako zastępca dyrektora ponownie p. dr. Karol 
Maly adwokat krajowy, jako zastępca Kasyera 
w miejsce p. Tadeusza Łopuszańskiego, p. 
Władysław Kaczanowski kupiec we Lwowie 
jako zastępca kontrolora w miejsce p. dr. 


Łubińgkiego p. Piotr Grabowicz, kontrolor 
szpitalq głównego we Lwowie. 


Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 80 marca 1877. G 
(3096) Wyloszenie. 
U. 4949. C. k. sąd powiatowy w Jaro- 


sławiu, zawiadamia, iż dochodzenia miejsco- 


Urze 


we celem założenia księgi hipotecznej w 


gminie katastralnej „Czndowice* dnia 4g0 
czerwca 1877 rozpoczyna. 


lepwwy'. 


(2890 1—3) Edy k t. 
L. 4921. W skutek uchwały e. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu z 28 marca 1547 


Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia jl. 4446 został Wolf Rauch z Przemyśla %4 


w urzędach gminnych. 

Jarosław 31 maja 1877. 
(5043 1—8) Obwieszczenie. 

L. 567. 0. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie, ogłasza że 10, 17 i 24 Sierpnia 1877 
w sądzie odbędzie się publiczna sprzedaż re- 
alności, nie stanowiącej ciała tabularnego pod 
uk. 68 w Hnilczu położonej, Józefa i Mary- 
anny Skowrońskich własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto 
234 zł. 89 ct. w. a. z pn. przy pierwszym i 
drugim terminie za cenę szacunkową 700 zł. 
lub wyżej, przy trzecin rerminie i niżej tej 
ceny za złożeniem wadyum 70 zł. w. a. 

Resztę warunków i protokół opisania 
można w sądzie przejrzeć. 

Bursztyn 30 kwietnia 1877. 

(2893 1—3) Edykt 

L. 3496. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zamiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Szymona Szylbera w kwocie 90 zł. 
w. a. Z pn. połowa realności włościańskiej 
w Jagodniku pod l. 17 położona Marcina 
Skiby własna, ciała tabularnego nie stano- 
wiąca w dniach 10 lipca, 14 sierpnia i 11 
września 1876 każdym razem o godzinie 10 
rano w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a. 
a wadyum 70 zł. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. . 

Kolbuszowa dnia 29 października 1876. 
(2894 1—3) Edyś t. 

l. 1062. Pachtyn Car z Wołswina u- 
znany został za marnotrawce. Kurator Choma 
Syroid z Wołswina. 

C. k. sąd powiatowy. 

Mosty wielkie 8 marca 1877. 
(2971 1—3)  ©Q©bwieszczenie. 

L. 5393. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dłowie podaje do wiadomości, że w tutejszym 
sądzie odbędzie się przymusowa jawna sprze- 
daż realności pod l. k. 15% w Przyborowie 
położonej, przedmiotu ksiąg gruntowych nie- 
stanowiącej, w trzech terminach dnia 11 lip- 
ca 1877, dnia 8 sierpnia 18577 i dnia 5 
września 1877, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem. 


Na trzecim terminie realność ta sprze» 
daną zostanie także niżej ceny wywołania, 
jednak nie poniżej kwoty 530 zł. 

(ena szacunkowa wynosi 500 zł., a 
zakład 50 zł. 

Protokół zastawniczego opisania veal- 
ności i resztę warunków licytacyjnychi można 
przejrzeć w registraturze sądowej, a przy licy- 
tacyi będą one odczytane. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Radłów dnia 31 stycznia 1877. 

L. 11078. (3078 1—3) 
Obwieszczenie. 

Od 1 czerwca b. r. można przesyłać 
przekazy z Austru- Węgier do Zjednoczonych 
stanów północnej Ameryki za pośrednictwem 
poczt Szwajcarskich, Przekazy te mają na- 
dawcy sami do Szwajearskiego biura poczto- 
wego w Bazylei adresować, blankietów zaš 
tych samych używać, jakie dla obrotu między 
Austro- Węgrami i Szwajcaryą przeznaczone 
są. Zo względu, że dodatki pisemne na do- 
łączonym kuponie zabronione są, należy w 
miejscu wolnym na tymże kuponie imię i 
nazwisko adresata, tudzież miejsce przezna- 
czenia ile możności dokładnie (a więc państwo, 
prowincyę, gminę a względnie także ulicę 
liczbę domu, mieszkanie lub miejsce zwykłe- 
go zatrudnienia) podać. 


Należytość za przekazy te. które tylko 
do Bazylei opłacane być mogą, wynosi: 


a) do kwoty 87 złr. 50 ct. w. a. 20 et. 
b) nad 37 złr. 50 et. w. a. 30 et. 


Przekazane pieniądze wpłaca się austrtya- 
cką walutą bankowś* 

Co się niniejszem do publieznej wiado- 
mości ź tym dodatkiem podaje, że wypłata 
przekazów w Ameryce w pieniędzach papie- 
rowych uskuteczniać się będzie, że zatem 
kwota obliczona na dolary przez urzędy pocz- 
towe nadgraniczne wedle kursu dziennego 
Nowojorkskiego z waluty złotej na papierową 
zredukowaną zostanie, i że dopiero w ten 
sposób wypośrodkowana kwota po strąceniu 
taksy 20 centymów za każde 10 franków za 
przestrzeń z Bazylei do miejsca przeznaczenia 
wypadającej, adresatowi wypłaconą będzie. 

Ze. k. Dyrekeyi poczt. 

Lwów dnia 30 maja 1877. 


obłąkanego uznany. Kuratorem ustanowiono 
adwokata dr. Mendrochowicza w Przemyślu. 
0, k. sąd powiatowy miej. del. 
Przemyśl 5 maja 1877. 


(2592 1—5) Obwieszczenie. 

L. 2926. C. k. sąd powiatwy w Bełzie 
oznajmia, że Lue Kozak, gospodarz z Myco- 
wa, uchwaly e. k. lwowskiego sądu krajowego 
z dnia 233 marca 1877 |. 11751 marnotrawea 
uznany i temuż kurator w osobie Hnata 
Kijko, gospodarza z Mycowa, nadanym został. 

C. k. sąd powiatowy. 

Belz 6 kwietnia 1877. 
(2888 1—5) Edyk t. 

L. 349. W skutek prośby Elki Rosen 
z Starego Sącza. która zgubiła weksel z daty 
Stary Sącz 1 listopada 1875 na 80 zł. w. a. 
za tok od daty w Starym Sączu płatny przez 
Julianne Chmurową akceptowany, wzywa się 
edyktami posiadacza tego wekslu, ażeby tu- 
kowy w przeciągu dni 45 tem pewniej tutej- 
szemu sądowi przedłożył, ile że po upływie 
terminu amortyzacya tego wekslu orzeezoniy 
zostanie. 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz dnia 3 lutego 1677. 
(3060 1—3) Edy kt. 

L. 6617. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Tarnowie ogłasza. że w spra- 
wie egzekucyjnej Jakóba Zimermana, ze- 
zwolił na zaspokojenie tegoż pretensyi 81 zl. 
w. a. z pn. uchwałą z dnia dzisiejszego na 
przymusową publiczną sprzedaż realności dlu- 
Żnika Wincentego Frysztaka własnej pod nk. 
59 w Porębie Radlnej położonej. ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, która to licytacya W 
trzech terminach a mianowicie w dniu 25 
czerwca 1876, w dnin 26 lipca 1877 i w dniu 
23 sierpnia 1877 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym 510 
odbędzie. 

Reszta warunków lieytacyjnych akt zaz 
stawniczego opisania i oszacowania MOS% być 
w registraturze przejrzane. 

Tarnów dnia 5 maja 1877. 

(3098 1—3) E dy k t. 

L. 176. Do przymusowej sprzedaży poz 
łowy realności w sprawie egzekucyjnej Pee 
Szydłowskiej przeciw Jurkowi Szydłowski- 
mu o 163 złr. 25 et. z przyn. wyznaczony 
został, czwarty tormin na 11 czerwca 18%: 
o 9 godz. rano, na którym ta realność pod 
warunkami w tut. sąd. edyktach, z duia BL 
marca 1876 L 698 Nr. 179. 180. [81 (iaze- 
ty Lwowskiej ex 1876 ogłoszonemi, także ni- 
ej ceny szacunkowej w tutejszym- sądzie 
sprzedaną zostanie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów 30 marca 1877. 


B. 11038. 


KRundmadung 

Bom 1 Juni 1. J. fönnen Poftanweifun- 
gen aus Defterrcih-LUngarn nach den Bercinigten 
Staaten von Nord-Amerifa durd VBermitthug 
der jchwetzerijchen Poftanftalt yur Verjending 
gelangen. Dicje Poft-Anweifungen find von 
den HAbjendern an das fHweizerifhe Poft-Bu- 
rean in Basel zu adrejftren. Diejefben find auf 
denfelben Blanquetten, welche fitr die Poftan- 
weijmigen aug Oejterretch - Ungarn nach der 
SHweiz in Miwendung fommen, auszuftelten 
und itberhanpt genau fo zu behandeln wie Dic 
Poftanweijungen aug Oejterreih<Uugarn nad 
der Schweiz jelbjt; jedoch müffen auf dem, 
dem Anweijungshlanguette beigefitgten Coupon 
in bem leeren Raun ftatt der briejlichen Ptit- 
theilungen, welche nicht zuldjjig find, die Naz 
men der ©mpfdugecr mit móglidjt genauer 
Bezeichnung des Ortes (Staat, Proving, Ge- 
meinde, beziefungówetje Strağen und Haus 
Nummern, Wohning oder Gejchajtslocal() wo 
bie Auszahlung der Anwcijung erfolgen foll, 
deutlich angegeben fein. 

Die Gebühr fir diefe Anwcijungew 
welche bei der Aufgabe nur bis Basel franfirt 
werden fönnen, beträgt: 

a) für Poftanweifungen bis 37 fi. 50 fr. 
djter. Bantbalnta 20 fr. und 

b) für Poftanweifungen iber 37 H. 50 t 
bis 75 öfter. Bantvaluta 30 fr. £" 

Die Gingaflung der Anweifungsheträl" 
fat in öfter. Bantvaluta zu erfolgen. 

Was Biemit zur afigemeinen Kenuti 
mit dem Bemerfen gebraht wird, dak ifa 
Auszahlung der Poftanweijungen in Amet in 
in Papiergeld erfolgen wird, dag Jonit Da 
Dollar ermittelte Betrag nach dem jewelstg e. 
New- Jorker Tages- Course auż DOT. mb 
wibrung auf die Papierwifrung redut pent 
der auf diefe Weife ermittelte Betran, arbe 
drejfaten nah Abzug der für ste 
förderung von Basel bis aum Oee timen 
orte ciifafienben Tazen von je M wird 
fir je 10 $rauf3 ausgezahlt werden ; 

Bon der E f. Poft- Direttion. 

Lemberg am 30 Mai 1877. 


iA, 
Lb 


(3082 5—8) Obwieszczenie. 

L. 1772. O. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi dnia 25 czerwca 1877 
16 lipea 187% i 13 sierpnia 1877 o godzinie 
1U przed południem, celem ściągnieuia przez 
Arona Neubarta wierzytelności 200 zły. Bi 
w. z pn. przymusową sprzedaż realności 
włościańskiej, w Daliowy pod L k. 52 poło. 
onej, ciała tabularnego nia stanowiąc s 
dłużnika Mikołaja Gojdycza własnej, w Fak 
dze publicznej licytacy:. É w 
P dą szacunkowa realności 

2 Ar. a. w. wadyum zaś 10% takowej, 
keszta warunków tudzież akt opisani; 
l ocenienia mogą być przeirzane w tutejs b 
sądowej registraturze. i mali i 

Rymanów 24 marca 1877. 


A”, rt twej konkursu. 
+ 21718. celu nadania opróżni i 
siy pendyum z fundacyi Piotra Wedam 
LEJ kwocie 150 zł. w. a. dla uczniów 
ke agronomieznej w Dublanach lub innych 
Po, pone | zakładów gospodarczych, rozpisuje 
eig iszem konkurs do konen lipca 1877 
to stypeudynm mogę Się ubiersé ty e 
mowie narodowości polskiej EM (iko ucz- 
katolickiego. ka rz. 
Podania zaopatrzo: r 
świadectwami eai i Świadedi RAS 
stwa należycie uwier 


tej wynosi 


a 1 
; EE e 
Sęk zytelnionem, mają hyc 
e przed upływem terminu pos zaa 
a posrednictwem przełożonej Dyrekcy; 
szkolnej i e. k. Namiestnictwa do kurat ch 
fundacyi stypendyjnej Piotra Wiec az 
A lotra Więclawskiego 
A e. k. Namiestnictwą. a 
Lwów duia 11 maja 1877. 
(3049 3—8) E dy K t. 
b L: 1041. ©. k. sąd powiatowy wy 
ściskach podaje do ogólnej wiadom o 
celem zaspokojenia dłużnej sumy 880 zj” 2e 
a. wraz z pn, odbędzie się w z K 
terminach t. j. 18 czerwca 187 gie 
3 =" T i 39 
czerwca 1877, każdym razem o ETA 
10 przed południem we dworze we ró ina 
dyniach w powiecie mościskim położę, pw 
stacya kolei „Karola Ludwika* Hodynie z” 
sciska, egzekucyjna sprzedaż ruchomoś ze: 
to: koni, powozu, luster na rzecz w Rz 
p. Leisora Reich z dołożeniem, ż 
szym terminie przedmioty 
lub wyżej ceny szacunkowej 
minie zaś za NE i cenę sprzedane Zostaną, 
„2 K. SĄd powiatowy e 
Mościska dnia 5 kwietnia 1877, 
e : E wu k t 
„ a allL U, k. sąd powiat . 
hajcach ogłasza, że na AM W 
telności: c. k: uprzyw. Zakładu krodytowero 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 200 zł. 
a względnie 173 zł. 46 ct. w. a z pa. od. 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna Rz 
kucyjna sprzedaż realności, dłużnika Semena 
Meducha w Białokiernicy pod 1. 77/64 poło- 
żonej w trzech terminach, a to: 14 czerwca 
1877, 12 lipca 1877 i 16 sierpnia 187%, każ- 
dym razem 0 godzinie 10 rano, z tem, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
przynajmniej za, zaś na trzecim i niżej ceny 
wywołania 500 zł. w.a. sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 80 zł. w, a, 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej Tegistraturze. 

Podhajce dnia 80 marca 1877. 

(3045 3—3) Konkurs, 

L. 4150. Celem obsadzenia posady asy- 
stenta w randze XI. klasy przy biurze ra- 
chunkowem c. k. Namiestnictwa rozpisuje 
się konkurs do 15 czerwca r. b. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
swe podania, zaopatrzone w dowody i kwali- 
fikacyę służbową, wnieść w terminie powyż- 
szym w drodze właściwej do prezydyum c. 
k. Namiestnictwa. 

Z prezydynm e. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 26 maja 1877. 

(3052 3—3) E dy k t. 

L. 1759. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocze- 
śnie konkurs do całego gdziekolwiek znaj- 
dującego się ruchomego jakoteż do nieru- 
chomego, w krajach, gdzie postępowanie 
konkursowe z 25 grudnia 1868 l. I z roku 
1869 zb. u. p. jest obowiązującem, położo- 
nepo majątku Jana Szpytkowskiego, gospo- 
darza w Ładyczynie otworzony został. 


Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
de 0 komisarzem konkursowym enia 
emun powiatowego w Mikulińcach p. Zy- 
wiado Rutkowskiego a tymczasowym za- 
„ .WCą masy konkursowej p. Stanisława 
"iędlickiego w Mikulińcach. 
wej R śr do tej masy rozbioro- 
hid sowi wierzyciele z swemi 


0801 jako 
ierzycjoją 
56 na pierw- 
zajęte tylko za 
na drugim tap. 


Stano 


> pst ARD Ri: A ć 
amar wystąpić Zamierzają, maja swoje 
icrzytelności. gdyby nawet o takowe spór 


był w toku w przeciscu G i i 
i ószenii tego dyt on M w 
j dwszy, w tutei- 
szym c. k. sądzie obwodowym lub w e. k 
sądzie powiatowym w Mikulińcach wedle 
ao postepowania konkursowego, o- 
em zapobieżenia zagrożonym tamże naste- 
bstwom, zgłosić a na terminie, który z 
strony e. k, komisarza konkursowego wyzna- 


i 


m i ogłoszonym będzie, płynność i pod- 


czony : ć AE 
umieszezenia tych wierzytelności wy- 


siawę 
kazać, i i È 

Zgloszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie przysłuża za prawo 
wybrać w miejsce ty mezasowego zawiado- 
wey masy tegoż zastępcy i członków Wy- 
działu wierzycieli tymezasowo urzędujących 


inne osoby swego zanfani 


'Tymezasówo wyznaczą się termin do 
Tiadorycy masy. lub ustanowienie ego Zl- 
wied róż zastepce, Jako też o nai 
boru tymezasowego wydziału wierzycieli 
termin na 7g0 czerwca 18: č o godzinie 10 
przed południem; naj którym to terminie 
wierzyciele przed komisarzem konkursowym 
jawić a 0 M En swych pretensyj 
otrzebne dowody przedłożyć mają. Naresz- 
Pa wa się wierzycieli nie mieszkających 
A Wade c. k. sądu powiatowego w Miku- 
each, by wodle $. T11 usk, pelnomooni 
ka mieszkającego W z aka Ę lem d 
reczenia MU dalszych uchwał w tej spra- 
ie oznajmili, inaczej im bowiem na wnio- 
m komisarza konkursowego na ich 
AE: niebezpieczeństwo kurator z urzędu 
ustanowionym będzie. , 

alsze ogłoszenia w toku tego postę- 
nkursowego będą w dzienniku 


ania KO z5, : 
powania = Gazety Lwowskiej do wiadomo- 


urzędowym 


ści podawane. : 
$ o dnia 17 maja 1877. 


głoszenie. 

3077 2-9) 98 R... 

EA 1516. W celu zaopatrzenia szkól sta- 
: iclami, rozpisuje się niniejszem 

ymi nanczycielamu, rozpisuje się minie 

A na następujące posady : l | 
wy szkołach etatowych z płacą 300 zł. 

a) przy j. w powiecie złoczowskim: 


Bezbrudach, 
w Podhajczykach K dodatkiem ogrodu 


w obszarze J; | hsz: 
kowie z dodatkiem ogrodu o obsza- 
w BEBE, : 


rze 12001]; 
I. w powiecie brodzkim: 

Chmielnie, | j 
n Dubiu z dodatkiem ogrodu 600[ ]*, 
; w Smarzowie Z dodatkiem ogrodu 600[_1, 
w Markopolu z dodatkiem ogrodu 600[_1, 
w Wysocku z dodatkiem pola 800[ ], 
w Korsowie; | | i 

JI. w powiecie kamioneckim: 

IL. p 
w Sokolu z dodatkiem ogrodn, 
„w Wyrowie z dodatkiem ogrodu. 
2. w Deruowie, 
. w Sieleu bieńkowym, 
w Jazionnicy polskiej; 
% przy szkołach filialnych zaś z pluen 

250 zł. 


J, 
2. 


EE) 


- w Ubiniu, 
- w Banuninie, 
- w Rudzie, 
- w Derewlanach. 
Notując, 26 prawo preze 

tnjąc, Że zenty radom szkol- 
nym miejscowym przysługuje, OZNACZA n 
termin podania do 10 lipea 1877 ik 

2 Z okr. gowej Rady szkolnej 
R Złoczów unia 20 maja 1877 
( "MER dyk t. 
e E h ©: JE Wyższy sąd krajowy 
A podaje w myśl ustawy z dnia 25 
o KE L Dzop. gd dAkEowazcc o: 
wiej - p. p. do powszeclinej 
ka W że w skutek prośby Józefa Wei- 
| d 'Worze a 3 3 
oo E a g ciała tabnlarnego 
w e pod |. 8634 w Stanisławowie, 

JSzym powiecie sądowym i w tamtej- 


szej minig SRANIE. 
i Nek ARK położonej, składającej 
gruntu budow szkalnego i budki, tudzież 


razem przestrzeni 4431 eaoat, wynoszącego 
er własnej. które: lis Sążni Józefa Wei- 
niczy na wsi ore) grunt budowlany gra- 
schód z ulicą Oprzyszowiecką, na 


zachód z oor 

, „ a ogrodem nr. 863 RAS, 

realnością Nr. 2308), p ną a na południe z 
4 4 


nr. 853 BAZ półnoe 4 realnością 
budon la M ma. R A Z gruntem 
na południe z realno A Re z EN ur. 851/ 
ogrodem realności nr. 2153/ pans S 
obwodowa MKS ol 4,Ć. K. SądOWI 
zostało, u : . Stanisławowie  poleconem 
rzyć się o gi EtOWAŻ projekt otwo- 
projekt w ać ata tabularnego, któryto 
przejrzanym być mężą _ dzie obwodowym 
1877 za księge 1026 A od dnia 15 ezerwea 

ASM gruntową uważanym będzie 

Mia Się, że od dnia 15 czerwca 


równie oznaj 
Y począw 
Począwszy, nowe prawa własności, gza- 


stawu 


1 awa hi 
PA M prawa hipoteczne na wyż opi- 
ME p. 1omości, jako nowe ciało tabu- 
"0 księgi gruntowej wei 


JCJ, tylko przez wpis*do ks AK SIĘ ma- 
nabyte, ograniczone na inn a upotecznej 
uchylone być mogą. Ve przeniesione 
Równocześnie wz 
wszystkich, którzyby: 
a) na zasadzie praw, przed dniem ol 
tego nowego ciała tabularnego nab 
domagali się zmiany wpisanych tamż 
stosunków własności i posiadania. JE 
różnicy. czy zmiana ta przez dopisania, 
odpisanie lub przepisanie, przez O. 
wanie, oznaczenia nieruchomości, h b A 
łączenie ciał hipotecznych. e ji mo” 
inny sposób nastąpić ma SOS 
b) już przed dniem ( 
tabularnego na 


ywa e. k. sąd krajowy 


warcia 
bytych, 


otwarcia nowego ciała 
nieruchomości tej, lub 


na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu bier- 

nego wpisane być mają, a przy założe- 
niu nowego ciała tabularnego wciągnięte 
nie zostały, ażeby w e. k. sądzie obwo- 
dowym w Stanisławowie swoje oznaj- 
mienie do dnia 31 października 1877 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczonyci 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych. prawa hipoteczne w dobrej wie- 
rze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że pra- 
wo zgłosić się mające z księgi tabularuej, już 
do użytku służyć nie mające lub z załatwie- 
nia sądowego widocznem jest, lub że jakie 
podanie stron, odnoszące się do tego prawa 
do sądu wniesionem zastało, tudzież że re- 
stytucya lub przedłużenie powyższego terminu 
dla pojedynczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 24 kwietnia 1877. 

(3062 2—3) Obwieszczenie. 

L. 670. Dnia 19 czerwca, dnia 17 lipca, 
i dnia 21 sierpnia 1877 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie egzekucyjna licytacya realności pod Nr. 
7 86/84 w Stobierny dłużnika Jakóba Ziobro 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
zaspokojenie pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego lwowskiego w kwocie 245 mł. 
austr. wal. z pn. i 

Cena wywołania wynosi 800 zł., wa- 
dyum 80 zł. a. w. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
t. s. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Dębica 29 kwietnia 1877. 

L. 1635/R.P. 3048 2—3 
Ogłoszenie konkursu. 

Dla wykonania czynności mierniczych 
w myśl ustawy z dnia 24 maja 1869 o re- 
gulowaniu podatkn gruntowego w okręgu 
iwowskiej komisyi krajowej ogłusza się ui- 
niejszem konkurs na posadę  mierniczego, 
względnie prow. mierniczego z dyurną trzech 
(3) złr. w. a. 

Ubiegający się o posadę rzeczoną mają 
wnieść podana swoje własnoręcznie pisane 
najdalej do dnia 10 lipca 1677 na rece pp. 
starostów do prezydywn tutejszej kómisyi 
krajowej podatku gruntowego i do podania 
dołączyć legalne swiadectwa, udowadniające : 
obywatelstwo austryackie, Stan. nauki odbyte, 
zachowanie się į zdrowie fizyczne, jakot 
detyehezasowg służbę lub zatrudnienie e 

„dają językami krajowomi, tudzież ję 
udowodnić uzdolnienie do samoistnego Wy- 
konania pomiarów wcometrycznyćh» szczegól- 
nie za pomocą stola mierniezego, lub SĄ 
czyć świadcetwa odbytych egzaminów §¢0- 
inetryczno - praktycznych, 

Lwów dnia 28 "maja 1877. 

(3040 2—3) 

L. 445, 
rzu podaje do 


OGRwieszezenie: 4 

Q. k. sąd powiatowy W LR 
publicznej wiadomości, 1% mua 
12 czerwea, 10 lipca i 14 sierpnia 1877 kaž- 
dym razem 0 godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie, ponowna 
sgzekucyjna sprzedaż realności Jędrzeja Ko- 
walezyka pod ur. 30/80 w Rzeszolarach po- 
lożonej, pod warunkami w tutejszo - Sądo- 
wym edykcie VA dnia 15 września 1874 l. 2729 
ogłoszonemi, 


Podgórze dnia 28 lutego 1877. 


(8087 2—3) E d ykt e. 
L. 3904. O. k sąd deleg. miejski po- 
wiatowy w Rzeszowie ogłasza, %¢ ż a 
spokojenia sumy 83 zł. z pn. odbędzie 8 ż 
rzecz Leiby Finkelsteina w tutejszym SĘ 2 
w trzech terminach dnia 26 © 084 A 
lipea i 31 sierpnia 1877, każdym A R 
godzinie 10 rano egzekucyjna Sprzećać I 
ności pod l. 208 rep. 23 i realność! po E 
21 w Niechoborzu, ciała tabularnego niesia- 
nowiących a dłużników solidnrnych zada 
Apolonii małżonków Dobiaszów 1 irzegorz 
Rzepki własnych. A 
Cena wywolania pierwszej 3 
giej 575 zlr. 60 et. w. a., Zaś W 
ceny wywołania, 
Resztę warun 
dowej registraturze. o ej 
Wrzód GG) 26 kwietnia 1877. 
2—8) Obwieszczenie. ak. 
L. 566. 0. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza, że 10, 17 i 24 - desk 1877, 
w sądzie odbędzie SIĘ publiczna sprzedaż re- 
alności, nie stanowiącej ciała tabularnego pod 
nk. 9 w Hnilezu położonej, Matwija Chreptak 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie pto 245 zł. w. z pn. 
przy pierwszym i drugim terminie za cenę 
szacunkową 600 zł. lub wyżej, przy trzecim 
terminie i niżej tej ceny za złożeniąn wa- 
dynm 60 zł. w. a. KŻ, 
Resztę warunków i protokół o 
można w sądzie przejrzeć. 
Bursztyn 30 kwietnia 1877. 


15 zł, dru- 
adyum 10°% 


ków przejrzeć można Ww 


(3042 


pisania 


L. 14820. (2816 2—3 
©Ggloszenie konkursu. 

Z fundacyi utworzonej ze składek cale- 
go kraju ku uczezeniu 25letniej rocznicy wstą- 
pienia na tron najmiłościwiej nam panującego 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa I beda do 
rozdania z początkiem przyszłego roku szkol- 
nego 1877/8 trzy stypendya, każde o roez- 
nych 1000 (tysiąc) zł. w. a. 

Stypendya te przeznaczone sy dla mlo- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W. K. Krakowskiem. któ- 
rzy ukończywszy z celującym postępem stu- 
dya w jednym z uniwersytetów, w akademii 
technicznej lub też w szkole sztuk pięknycli 
w krajn, i odznaczywszy się przytem moral- 
nością i zaćnością charakteru, pragugliby bez- 
pośrednio po ukończeniu nauk w kraju, udać 
się do najcelniejszych zakładów naukowych 
poza granicami państwa austryackiego, dla 
wyższego wykształcenia się w obranym za- 
wodzie specyalnym. 

Narodowość kandydata lub wyznanie re- 
ligijne nie stanowią różniey. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, drugą 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba- 
wiąc za granicą, zrobił celujące postępy w o- 
branym zawodzie. 

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno jest 
wszelako stypendyście, który w pierwszym 
roku pobytu za granicą, przez celujące po- 
stępy w naukach, okazał się goduym użyczo- 
nego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozosta- 
wienie stypendyum jeszcze na rok następny, 
jeżeli wykaże w sposób włarygodny, że stu- 
dya, którym się poświęcił, w ciągu jednego 
roku nie mogły być wyczerpująco ukończone, 
lub — że do zupełnego wykształcenia się, 
drugi rok studyów koniecznie jest potrze- 
banem. 

W myśl tych postanowień listu funda- 
cyjnego, stypendyści z bieżącego roku szkol- 
nego przypuszczeni są do ubiegania się o u- 
zyskanie stypendyum jeszcze na rok szkolny 
1877/8. 

Prawo nadania stypendyów z fundacyi 
powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy Pan; 
Wydział krajowy zaś przedstawia na kazde 
stypendyum trzech kandydatów. 

Chcący się ubiegać o stypendya powyż- 
sze, winni wnieść podania swoje do Wydziału 
krajowego, a mianowicie ci, którzy juź są w 
posiadaniu stypendymm, a pragną uzyskać ich 
pobór na rok przyszły pod warunkami i na 
drodze wskazanej im w dekrecie stypendyj- 
nym; ci zaś, którzy dopiero po raz pierwszy 
o stypendyum się ubiegają, za pośrednietwem 
zakładu, na którym nauki ukończyli. 

Termin do wniesienia podań nstanawia 
się najdalej do 1 sierpnia 1877. 

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez wła- 
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma- 
jątkowych kandydata i rodziny jego, świa- 
dectwo obyczajności, absolntorynm z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akademiekich, tu- 
dzież świadectwa szkolne, szczególniej z lat 
ostatnich. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk Inb sztuki, i w którym z zakła- 
dów zagranicznych zamierza kandydat da- 
lej pracować, tudzież w Jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. Po- 
danie winno wreszcie zawierać dokładny a- 
dres, pod którym załatwienie ma dojść w 
swoim czasie kandydata. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
eyi i Łodomeryi, tudzież Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 11 maja 1877. 


(2978 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1756. C. k. sąd powiatowy w Tyczy- 
nie podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej Hindy 
Ohrwaseliel przeciw spadkobiercom Józefa 
Sikory celem zaspokojenia pretensyi wywal- 
czonej w kwocie 150 złr. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tym sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod l. k. 8 w Borku 
starym położonej, spadkobierców Józefa Si- 
kory własnej, protokołem z dnia 7 września 
1875 1. 5681 zastawniczo opisanej, a następnie 
ocenionej pod następującemi warunkami: 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 8 termina, a mianowicie na 
dzień 26 czerwca, 26 lipca i 24 sierpnia 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połn- 
dniem w gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter. 
minie także 1 ZA, a nawet niżej Ceny SZACUN- 
kowcj najwięcej ofiarującemu za gotowa za- 
plate sprzedaną zostanie. 3 b 

8. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo- 
cie 803 złr. w. a. : 

4. Chęć kupienia mający winien do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum "zo część 
ceny szacunkowej w okrągłej sumie 31 złr. 
w. a. gotówką. 


Resztę warunków licytacyjnych uć 
gistraturze tutejszej  przejrzoć h 1877. phit 


ożna. Tyczyn, dnia & mare 


(2825 3—3) Edykt. 

L. 475. Tarnowski c. k. sąd pow. miej. 
del. uznał Onufrego Kruhlaka z Denysowa 
za marnotrawcę, kuratorem Iwana Buryn. 

Z e. k. miej. del. sądu 


Tarnopol dnia 31 stycznia 187%. 
(2748 2—3) Edykt. 

L. 890g. Lwowski e. k. sąd krajowy 
ustanawia na prośbę Władysłuwa Ludwika 
2 im. Paradowskiego adw. kraj. p. dr. Emila 
Byka z substytucyą p. adw. dr. Reicha ku- 
ratorem ad actum dla Konstantego Ozarne- 
ekiego celem doręczenia temuż, niewiadome- 
mu z życia i miejsca pobytu, Konstantemu 
Czarneckiemu t. s. uchwały z d. 18 stycznia 
1877 1. 69862 wydzielenie na rzecz powyż- 
szego Władysława Ludwika Paradowskiego 
pewnej przestrzeni grutu z lwowskiej real- 
ności Nr. 239?/, pretensyę 150 zł. W. Konstan- 
tego Czarneckiego obciążonej, dozwalającej 
a doręczając tę że uchwałę ustanowionemu 
p. kuratorowi o tem nieobecnego przez ni- 
niejszy edykt zawiadamia. 

Lwów dnia 24 lutego 1877. 


B. 604. (2943 2—3) 
Pferde- Licitation 
in dem k. k. Staats-Gestiite zu Radautz 


in der Bucowina. 


Am 21 Juni 1877 um 9 Ugr Bornite 
taga werden in dem f.f. Staatageftiite zu Ra- 
dautz nachftegenb verzeichnete, zur Buit oder 
zum Gebrauch) berwendbare Pferde gegen gleich 
Paare Bezahlung an den Meiftbietenden ver- 
fauft werden u. 5. 

I. 3 jährige Stuten 

Nah Hafiz Original Mraber aus der 
Siglavi orient. Race Braun 165 Cmeter. 

Nah Hafiz Original Araber aug ber 
Majestoso Erga Qippgr. R. Shimi 163 Cm. 

Radh Hafiz Original Mraber aus der 
Samhan arab. Race Shim! 164 Cmeter. 

Nach Mustapha Original Araber auś der 
Tadmor arab. Race Shimi 158 Cımeter. 

Nach Neapolit. Caldas Vippgr. Race aus 
der Favory Lipppr. Race Braun 160 Cm. 

Stadj Saglavi Original Araber aug der 
Djakma arabr. Race Sdini 161 Cmeter. 

Mad Schagya 2 araber Race aus Der 
Majest. Erga Qippgr. Race Ścdhimi 172 Cm. 

Rad Young England Norfolf Traber 
aug ber Kl-Bedavi arab. Race Braun 162 Cm, 

Nah Y. N. Phenomenon Norfolt Traber 
aug der Hercules engl. Race Rapp 167 Cm. 

Nah Y. N. Phenomenon Norfolf Traber 
aug der Hercules engl. Race Braun 163 Cm. 


XE. 2 jährige Stuten 8 Stid u. war: 


Nah dem Bater 3 
Conversano Mima . . a. 1 Sti 


Dahoman 3 M 
Dahoman 4 = 
Favory > 1 " 
Hafiz 1 k A îl " 
Mustapha . . . . I, 


KIE. 1 jährige Stuten 5 Stid u. zwar 
Nag Dem Vater 


Cenerie 1 . 1 Stid 
Hafiz 2 i 4, 
North Star 18% 
Schagya 2 NZ 
Schagya 8 I g 


rv. 4 jährige ZWallachen n, zwar; 

Bosak au der Siglavi, Sl. 165 Cm. 
Dahoman 8 „ „ El-Bedavi Mr. 168 , 
Kl-Bedavi „o n Sigl OmerBr.156 , 
Fameux „n o n Clinker Br. Mor, 
Forcinal Clit Raj IB a 
Y.N. Phenomenon a.b. Goldfinder Br. 177 0, 
Saglavi Favory SA. 160 , 
Saglavi ś „ Favory Sdi. 168 , 


V. 3 jährige PBallahen u. zwar: 


" 


Kl-Bedavi aug ber El-Bedavi Br. 160 Cm. 
Kl-Bedavi 7 Siglavi SAI. 162 , 
Ki-Bedavi ,„ Troubadour Bt. 166 
El-Bedavi  „ „ Troubadour Br. 168 
vi. Raddenannte Pferdegatungen 
4 jähriger Hengt . . 7 „awęl EB 
1 jabrige Hengjte « ONI 
Mutterjtuten ADS, 
Saugftiitef . Bo 
Gebrauchżpferde . 8 


Die nachjte Cijenbagn= Station ift Ha- 
dikfalva-Radautz an Der Lemberg-Czernowitz- 
Jassy'r Gijenbafu, wo aud bie nóthigen Fahr- 
gelegenkeiten zur Melterbefdrderung nad) Ra- 
dautz von Mittwoh den 20 Juni 1677 an 
gut Difpofition ftehen werden. 


Vom k. k. Staats - Gestüte. 
Radautz, im Mai 1877. 


(3076 1—3) Edykt. 

L. 27852. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Hirsch Lubinger, jako żyrataryusz przeciw 
p. Karolowi Freundowi pod dniem 24 maja 
br. do l. 27852 pozew wniósł io pomoc sądo- 
wą prosił, w skutek czego nakaz zapłaty 
kwoty wekslowej 286 zł. z przyn. wydany 
został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego p. 
Karola Freunda wiadomem nie jest, a zatem 


| siłami 


c. k. sąd krajowy do zastępowania go i na 
jego koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. 
bobownika z zasiępstwem p. adw. dr. Po- 
pławskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galieyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebnej informacyi ustano- 
nemu zastępcy udzielił, lub innego zastępcę 
wybrał i sądowi oznajmił, słowem stosownych 
do obrony środków użył, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Lwów dnia 25 maja 187%. 


Doniesienia prywatne. 


0012 5—5 


Wszystkie gatunki świeżych 


WOD MINERALNYCH 


otrzymał i poleca 


Karol Kiimowiez 
LWÓW, ulica Wałowa I. I. 


i 2PPAST AERO MAP YJ 
BO ——6 
Uznany jako najlepszy 
Atrament zupełnie czarny 
wyłącznie to piór stałowych sporządzony 


uajodpowiedniejszy do 


=== 


dokumentów, ksiag tabularnych, 
bankowych i kościelnych, 


1 finszeczka 10 ct, — wieksza 20 et. 
Kamionka mieszcząca 1a miary wied, 1 zł. 40 ct. 


A. Madurodzixi 


we Lwowie — Rynek Nr. 27. 


% (3068 2—3) © 
© == (3) 


a E 
: SPÓŁKA 


dla rolnictwa i przemyslu roliCZECO 


z ma jeszcze do wysprzedania: 
KOSIARKI Kizby. ZNIWEAWŁIKE Wooda, 
OIEOPYWACZE Howarda, SORRTOWNERKE 
Hignotta i t. p. maszyny i narzędzia roln. 
po cenach mniej więcej do połowy zniżonych Bliższe 
określenie tychże znaleść można w „Gazecie Narodo- 
wej“ z 17 kwietnia t. r. nr. 8%, zaś widzieć i nabyć 
je w fabryce R. Jawaszyńakiego, Pyczaków, 

ulica Słodowa nr. 4. (2998 3—3) 


a a e 


Ogloszenia. © 
Stosownie do uchwały Rady Ogólnej 
wyjdzie staraniem galicyjskiego Towarzy- 


stwa pszczelniezo-ogrodniczego w jesieni r. b. 

1) Nauka hodowania pszczół, 
(z rycinami) napisana przez przewodniczące- 
go Prof. Dr. T. Ciesielskiego, której część 
drukowała się w Í. i IL roczniku „Bartni- 
ka.“ — cena 1 złr. 50 ct. = 3 marki, == I 
rub. 50 kop. wraz z przesyłką. 

2) Kalendarz pszczelmiczo- 
ogrodniczy (z rycinami) na rok 1878. 
wydany nakładem Towarzystwa, a ułożony 
zbiorowemi członków, — cena wraz 
z przesyłką 50 ct. == 1 marka == 50 kop. 

Dla członków Towarzystwa zniża się 
cenę „Nauki hodowania pszezół* na I złr. 
40 ct. „Kalendarza pszezelniczo-ogrodniczega 
ua 42 ct. > 
Redakcya „Bartnika* we Lwowie jest 
upoważnioną do przyjmowaniania zamówień 
z przesyłką pieniędzy na obie książki już 
teraz z powodu iż nakład będzie ograniczony. 

Zarząd Centralny 
galicyjskiegoj Towarz. pszczeln.-ogrodniczego. 


Z przyczyny zwinięcia gospodarstwa jest 


Zniwiarka 


Johnstom-Hlarverter 


4 dwuskibowe plugi 
do sprzedania 


w Siemiakowcach nad Prutem poczta Zabłotów. 
i (3107) 


À 


4 drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 


8 
Ą,OMIESZKANIE 


przy placu Maryackim pod 1. $ n. 
zaraz do wynajecia, 
na Jsem piętrze 4 pokoje frontowe 
z przedpokojom i kuchnia — wiadomość u 
dozorcy domu, lub w Rynku pod l. 6, na 
2-gim pietrze. 


ŁR TOR 
($ ZAKŁAD HYDRIATYCZNY 


ę 
€ 


KRANCISZRA MEDWEJA 
vr aa ww zadakuw EA 
ma już lazienki uzupełnione, nowy 
dom mieszkalny na ukończeniu. 
i przyjmuje gości 4a porozumieniem się listo- 
wnenm. Miejscowość i okolica urocza. park duży 
cienisty i rzeczne kąpiele w miejseu. Do Pod- 
hajec prowadzi gościniec kamienny. Do dwor- 
ca kolejowego w Haliczn, Zakład wysyła na 
zamówienia listowne swoje konie. Poczta jest 

w miejscu. (2778 5—5) 


Ea e Ng” R 


(2995 3—3) 
karawanowa& 


ERBATA w oryginaln. paczkach 
Z Moskwy, firmy: Popowych, 
dawniej 3,20 4,60 4, — 4.40 5.— 6.— 8.— 10, 
ŻA funt w. a 3.08 3.28 3.60 4.— 4.60 5.40 7.20 9.— 
poleca A. Popławski, 
LWÓW, ulica Hetmańska Nr. 6. 


(1196 9—?) 


Nowość ogrodnicza 
Nakładem księgami Gustawa Sennenwaida w Warszawie wyszło dzieło p. t.: 


„KWIATY NASZYCH OGRODÓW“ 
Opis i hodowla kwiatów gruntowych 


wraz z zasadami 
tworzenia kobiecereów 


kwiatowych, 


wzorami klabów, przykładami rysowania ich i obsadzania, przez Ñd- 
munda Jankowskiego, kand. nauk przyrod. ogrodnika ogrodu Pomologi- 
cznego w Warszawie z 354 figurami wielka Ska. Cena 6 zir. w. a. 

ARE" Jest to pierwsza książeczka w literaturze naszej traktująca przedmiot 
powyższy spocyalnie, wydana została jak najstaranniej tak pod względem treści jak 
pod względem formy zewnętrznej. -— Mamy nadzieję że dobrze przez amatorów 


Pd 0 0 


kwiatów a głównie przez właścicieli ogrodów wiejskich i miejskich przyjęta zostanie. 
Do nabycia 
e . y . e J . | 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
wwa ERiwv cb uv ice 
oraz w wszystkich znaczniejszych księgarniach w Galicyi. 
3067 1—3) 


ea aa 


RAAS DAIA VARILLA LIAA 
Galicyjski Zakład zastawniczy i kredytowy 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczony. 
zaprasza członków na 
nadzwyczajne walne zgromądzemie 

które się odbędzie 7 czerwca 1877 r. | 
w lokalu Towarzystwa w gurrchu teatrainym=o godz: 5 po połudn. 
Porządek dzienny: 


NZZAAEPEAPLŁEZ NG A 


1. Uchwalenie regulaminu dla oddziału zastawniczego. 
2. Uchwalenie wysokości kapitalu dla tegoż oddziału. 
3. Zatwierdzenie dotychczasowych czynności dyrekcyi. ' 
Dyrekeya. 
(8088 1- 3) 


= 


(1710 8—10) 


Krajowa Fabryka 


rortland Cementu 
W. Struszkiewicza i B. Długoszowskiego 


stacya kolei Arcyksięcia Albrechta: 
MbapRimnza. poczta OW e EMi mā nw , 
MMS" poleca cement po nadzwyczaj nizkich cenach. %€ 


Główny skład we Lwowie u 
Jana Schumana, plac Maryacki 1.9. 


L. 248%. (3090) 


Obwieszczenie. 


"zk EZ 


Dnia 9 czerwca 1877 o godzinie 10 przed południem, na 
się 69 publiczne losowanie listów zastawnych 4°/, tudzież 1% 59, i 
50), okresowych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, / 


„gmachu tegoż L. 1*/,, w sali radnej od ulicy Karola Ludwika. 
ma do losowania przeznaczona wynosi: 


2 


z listów zastawnych 40 161.266 zł. 82 t 
A = =...  8L6ODCARIE 
s k 50), okresowych 40.000 „ 7 i 
Z Dyrekcyi galicyjs. Towarzystwa kredytowego ziemskiego K 


Si 


we Lwowie dnia 30 maja 187%. MN SZ 


